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W czternastu miastach województwa 
poznańskiego złożono jedną tylko listę 
kandydatów na radnych miejskich. Oczy 
wiście, jest to lista Ne 1 Narodowego 
Bloku Gospodarczego. Fakt ten jest naj 
lepszym dowodem, iż akcja wyborcza 
czynników społecznych, zgrupowanych 
dokoła listy Ne 1 ma naprawdę charak- 
ter apolityczny i bezpartyjny. Kandyda- 
ci tych list jedynych z pewnością "nie 
są jednobarwni pod względem politycz- 
nym. Jeśli znaleźli się obok siebie na 
jednej liście wyborczej, to właśnie dla- 
tego, iż lista ta układana była nie pod 
kątem widzenia interesów partyjnych, 
ale—ze stanowiska dobra miast i pra- 
widłowego biegu ich gospodarki. ;Zara- 
zem fakt złożenia jednej tylko listy wy 
borczej w czternastu miastach woje- 
wództwa poznańskiego dobrze świad- 
czy o dojrzałości obywatelskiej miesz- 
kańców tych miast. Uprawnieni do gło- 
sowania najwidoczniej zrozumieli istotę 
wyborów do ciał samorządowych. Nie 
jest to teren do walki, ale do zgodnej, 
wspólnej pracy. 

"Jeśli bacznem i bezstronnem okiem 
rozejrzymy się wśród różnych ugrupo- 
wań społecznych, z pewnością dojdzie- 
my do przekonania, że w każdem z 


nich niema zbyt--wielu ludzi, -którzy 


potrafią i będą chcieli bezinterćsownie 
pracować w samorządzie miejskim. Kan 
„dydatów do dygnitarstw, amatorów ty- 
tułów, mąciwodów i gadułów, ` amato- 
rów łowienia rybek w mętnej wodzie— 
wszędzie jest pełno. Gotowi są piecze= 
tować się każdym znakiem partyjnym, 
wykrzykiwać hasła, wymownie rozwijać 
najbardziej jaskrawe programy Fle móc 
i umieć pracować. rzetelnie i bezinte- 
resownie dla dobra swego miasta lub 
miasteczka — takich jest z pewnością w 
każdem środowisku niewielu. A gdy z 
pośród tych niewielu wybierzemy naj- 
lepszych, ludzi naprawdę fachowych, 
pracowników rozumnych, uczciwych, 
rzetelnych i gospodarnych —z pewnoś- 
cią nie będzie ich więcej, aniżeli man- 
datów radzieckich. Niema więc powo- 
du do układania dwóch, ani kilku wza- 
jemnie się zwalczających list wybor- 
czych. Wystarczy jedna, obejmująca na 
zwiska tych najlepszych. 

Jeśli grupy i organizacje społeczne 
umiały pomiędzy sobą porozumieć się 
na gruncie bezstronnego i prawdziwie 
gospodarczego podejścia do wyborów 
samorządowych, jest to wypadek Iszczę- 
śliwy, króry pozwala mieszkańcom tych 
miast uniknąć niepotrzebnej zwady i 
roznamiętnienia wyborczego. Niepotrzeb 
na i szkodliwa jest zwada i walka tam, 
gdzie naprawdę tylko o pracę chodzi. 

„ Oczywiście, walki tej niepodobna u- 
niknąć w wielkich środowiskach miej- 
skich. Zbyt wiele jest tam ambicji i am- 
bicyjek, by się wszystkie mogły pomieś 
cic na jednej liście kandydatów. Zbyt 
liczne są grupy amatorów rozgrywek 
politycznych, dla których wybory miej- 
skie są ponętną okazją wykazania swej 
siły partyjnej i policzenia „swoich”. In- 
teresy przyszłego samorządu stawiają 
oni na ostatnim planie, interesy partji 
na pierwszym. 
„Od kandydatów na radnych miej- 
skich nie wymaga się fachowoścł, ani 
odpowiednich zalet umysłowych i mo- 
ralnych, ale—etykietki partyjnej i wier- 
nej dla dobra partji służby. Niema, o- 
czywiście, sposobu na  powściągnięcie 
apetytów menerów partyjnych, niepo- 
dobna wyperswadować im, iż samorząd 
nie jest odpowiednim terenem dla ich 


Miesięcznie z odnoszenlem 
i _*. do domu lub z przesyłką po- 
— Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
ztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
Redaktor przyjmuj  podziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


„rzy wezmą udział w głosowaniu, 


pozatem zawarł umowę z 
fabryką związków azotowych w Chorzo* 


.zezwoliły znanemu 


tamtejszych 


Sobota, dnia 25 listopada 1933 r. 


DZIENNIR POLITYCZNY, 


wo dojrzałości obywatelskiej 


harców i popisów. Fle wyborcy, któ- 
mają 
możność okazania, że w tych harcach, 
partyjnych uczestniczyć nie chcą, że le- 
piej od tych, którzy narzucają się im 
na przywódców, rozumieją istotę samo 
rządu i umieją dbać o jego przyszłość 
i zdrowie. Dowiodą tego, skupiając swe 
głosy na liście Ne 1. 

Właśnie w tym fakcie, iż w 14 mia- 
stach Wielkopolski lista Ne 1 nie spot- 
kała się z żadnym i znikąd sprzeciwem 
że pozostała ona jedyną listą kandyda- 
tów do ciał samorządowych, w tem 
właśnie wyborcy miast innych mają 
WOKOCDIEROOSK 


WARSZAWA. W ministerstwie prze- 
mysłu i handlu zapadło postanowienie 
wniesienia do sądu kartelowego sprawy 
przeciwko kartelowi karbidowemu. 

Przed kilku lata powstał w Polsce 
kartel karbidowy, istniejący p. n. „Za- 
kłady Elektro” spółka z ogr. odp. Kar- 
tel zjednoczył wszystkie fabryki karbido 
we, istniejące na terenie (G. Sląska a 
państwewą 


wie. Na podstawie. tej umowy Chorzów 
zobowiązał się zawiesić swą produkcję 
karbidu, wzamian za co kartel wypłaca 
mu rocznie odszkodowanie w wysokości 
kilkuset tysięcy złotych. 
Bezpośredniem następstwem umowy 
był wzrost cenkarbidu,gdyż z rynku ubył 
największy producent, a zostały się fa- 
bryki małe i źle technicznie wyposaże- 
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dowód, iż jest to lista naprawdę gos- 
podarcza i naprawdę narodowa. Albo- 
wiem zdrowo rozumiany interes naro 
dowy wymaga, by samorządy w mias- 
tach naszych nie były polem harców 
partyjnych, ale—terenem rzetelnej pra- 
cy dla dobra naszych miast i miaste- 
czek. 

W 14 miastach Wielkopolski wybory 
już właściwie zostały dokonane, z chwi- 
lą złożenia jednej tylko listy kandyda- 
tów. Wyborów dokonano tam nie w 
„drodze walki, ale—w wyniku porozu- 
mienia poszczególnych grup i erganiza- 
cyj społecznych. 


Tylko zwycięstwo listy Ne .1 daje 
gwarancję powodzenia zdrowej. myśli 
gospodarczej i społecznej w 'przyszłym 
samorządzie miejskim. 


Jeszcze jeden skandal kartelowy. 


ne. Kartel karbidowy związany jest z 
międzynarodowym  syndykatem karbido- 
wym umową z dnia 10 czerwca 1935 r. 


oraz z syndykatem żelazno-krzemowym. 


w Wiedniu. 

Rozwiązanie tej niezdrowej umowy 
spowoduje spadek ceny karbidu conaj- 
mniej o 30 proc. i oddziała nietylko na 
zwiększenie konsumcji karbidu w kraju 
ale również i na wywóz. Zaznaczyć na- 
leży, że wskutek zwyżki. cen, 

~ karbidu, który wynosił w 19530 r. 6.800 
ton, spadł w 1932 r. na 3.000 ton. 

Sprawa przeciwko kartelowi karbido- 
wemu budzi olbrzymie zainteresowanie 
nietylko w sferach przemysłowych, ale 
i w całem społeczeństwie odsłania bo- 
wiem ponownie tajniki. i machinacje 
wielko przemysłowe. 


Skład broni i materjałów wybuchowych 


w lokalu „Młodych Narodowców'* w Poznaniu. 


POZNAN. W dniu 22 b. m. zgłosiło 
się do szpitala w Poznaniu dwóch mło- 
dych ludzi, Jasiński i Trawiński, którzy 
ulegli ciężkiemu zranieniu przy wybuchu 
materjałów wybuchowych w lokalu Zwią 
zku Młodych  Narodowców w Poznaniu, 
ul, św. Marcina 65. 

Dokonana z poleceniu władz proku- 
ratorskich w nocy z dn. 22 na 23 b. m. 
rewizja w tym lokalu wykazała istnienie 


prawdziwego magazynu broni palnej i 
materjałów wybuchowych, m. in. znale- 
ziono rewolwery, amunicję, bykowce, 
pałki gumowe oraz materjał wybuchowy. 

W wyniku rewizji policja zatrzymała 
31 osób, znajdujących się w tymże cza- 
sie w lokalu, mimo późnej pory nocnej. 

Zatrzymani zostali przekazani wła- 
dzom sądowym. 


Młodzież niemiecka odrzuca chrześcijaństwo. 


WIEDEN. Organ partji chrześcijańsko 
społecznej „Reichspost* zamieszcza w 
depeszy z Kilonji, znamienną wiadomość, 
według której władze hitlerowskie nie 
literatowi hitlerow- 
skiemu Wilhelmowi Staplerowi na wygło 


„szenie odczytu na temat ścisłej łączno- 
ści chrześcijaństwa z ideą niemiecką. 


Powodem tego zakazu były protesty 
studentów, stojących na 
stanowisku, że młoda generacja niemiec- 
ka musi odrzucić chrześcijaństwo w je” 


go obecnej formie, „ponieważ Twórca 


chrześcijaństwa był pochodzenia niearyj- 


skiego”. 

Studenci niemieccy twierdzą, że 
„gdyby dziś żył Chrystus to nie mógłby 
nawet pełnić funkcyj pastora niemiec- 
kiego kościoła ewangelickiego". 

Według nadesłanych tu w dniu dzi- 
siejszym wiadomości z Rzymu, Stolica 
Apostolska w związku z trudnościami 
praktycznego zrealizowania konkordatu 
z Niemcami, zamierza wydać okólnik 
papieski, protestujący przeciw terorowi 
religijnemu w Niemczech i domagający 
się bezwarunkowego dotrzymania posta- 
nowień konkordatu. 


Polski oficer wyratował troje dzieci z pożaru 


i sam 


We wsi Zbęracz: pow. brzeskiego wy 
darzył się tragiczny wypadek podczas 
pożaru. 

Na pomoc płonącej wsi pośpieszyli 
okoliczni mieszkańcy wraz z miejscową 
strażą pożarną. M. in. udał się również 


"mjr. Szamota, przypadkowo  bawiący w 


gościnie w jednym z pebliskich folwar- 


:ków. | 


zginął. 


. Gdy major przybył do wsi, zauważył, 
że koło płonącej chaty gromadził się 
tłum wołścian, przyczem usłyszał krzyki 
i płacz kobiet. Okazało się, że w jed- 
nym z domów pozostało troje dzieci. 
Nikt nie odważył się pójść im na ratu' 
nek. Major nie zastanawiając się, sko- 
czył do płonącej chaty i dzieci wyrato- 
-wał. W chwili jednak, gdy sam wysko- 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


wywóz. 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


czył z płonącego domu, pedpalony sufi’ 
zapalił się, przysypując bohaterskiego 
oficera. Major zginął w płomieniach. 
Nazajutrz miał się odbyć jego po- 
grzeb. Chłopi pochwyc'li trumnę na ra- 
miena i nieśli ją przeszło 10 klm. na 


odległy cmentarz, wyrażając w ten spo- 


sób hołd dla bohaterskiego majora. 


lle zarobiliśmy na spadku 
dolara? 
WARSZAWA. Polskie długi dolaro- 
we, oprócz pożyczki stabilizacyjnej wy- 
nosiły według parytetu złota 2.509.9 


miljonów złotych. Obecnie po spadku. 


dolara suma długów  umniejszyła się 
do 1:519 miljonów zł. Wten sposób na 
spadku dolara zarobiliśmy 990 miljo- 
nów zł. Oprócz zysku na zadłużeniu 


. skarbu państwa, zarobiliśmy na zmniej 


szeniu zadłużenia dolarowego przedsię- 
biorstw prywatnych i samorządów. Zysk 
z tego tytułu wynosi około 200 miljo- 
nów złotych. 


„Aresztowanie p. Mastka. 


WARSZAWA. Wczoraj rano urząd 
prokuratorski w Warszawie otrzymał za- 
wiadomienie z Krakowa, że. z powodu 
nieobecności w Krakowie p. Mastka, nie 
udało mu się doręczyć wezwania, w 
celu stawienia się do więzienia, w 


związku z czem p. Mastek w  określo-. 


nym terminie nie zgłosił się. 


Jednocześnie otrzymano: wiadomość, za 


że Mastek znajduje się w Warszawie. 
W związku z tem policja otrzymała roz- 
kaz aresztowania Mastka i spowadzenia 
go do więzienia. 

O godz. 13-tej policja zatrzymała 
Mastka i sprowadziła go do więzienia 
w Mokotowie. 

O godz. 14-tej delegowano z 11-go 
komisarjatu P. P. wywiadowców celem 
zatrzymania i sprowadzenia do więzie- 
nia w Mokotowie Stanisława Dubois. 


P. Dubois w więzieniu. 
WARSZAWA. O godz. 4.30 po poł. 


wywiadowcy policji aresztowali przy ul. 
Wareckiej b. posła Dubois w chwili, gdy 
opuszczał redakcję „Robotnika”. Aresz- 
towanego Dubois odprowadzono do 10 
kemisarjatu przy ul. Szpitalnej, a stam- 
tąd o godz 5 po poł. został on odstawió 
ny do więzienia Mokotowskiego. 

Aresztowanie Mastka nastąpiło w gma 
chu Związku Kolejarzy przy ul. Czerwo- 
nego Krzyża 20. Obaj więźniowie zosta 
li osadzeni w oddzielnych celach. 


Rozkaz aresztowania generalne 
go dyrektora „Wspólnoty 
Interesów". 

KATOWICE. Prokurator sądu okrę- 


gowego w Katowicach, dr. Marja Tokar- 
ski wydał polecenie aresztowania gene- 


ralnego dyrektora Wspólnoty Interesów, 


dr. Waltera Tomali, który na 2-krotne 
wezwanie nie stawił się do przesłucha- 
nia w prokuraturze i opnścił granice 
państwa. i 

Dr. Tomala przebywa obecnie praw- 
dopodobnie w Berlinie. 


Angilja grozi Francji 
ogłoszeniem wojny celnej. 


LONDYN. W wyniku wymówienia 
przez Anglję rozejmu celnego grozi o- 
becnie wybuch wojny celnej 
W. Brytanją a Francją. 

Minister handlu. Runciman przesłał 
ambasadorowi francuskiemu w Londynie 
ultimatum, iż w dniu 7-go grudnia b r. 
Anglja wprowadzi 21-procentowe cło na 
towary francuskie, 6 ile Francja nie 
zniesie 15-procentowego cła na towary 
angielskie, wprowadzonego w swoim cza- 


między . 


2. 


sie w związku z dewaluacją funta an- 
gielskiego. 

Sytuacja jest o tyle poważna, że 
francuskie koła handlowe wywierają na 
rrząd nacisk, by cło to utrzymał nadal 
w mocy. O ile więc do 7 grudnia nie 
dojdzie do porozumienia, wojna celna 
będzie nieunikniona. 


Polak wygrał na loterji 
we Francji. 


PARYŻ. Agencja Havasa donosi, że 
28-letni Polak, Józef Chojnacki zamie- 
szkały we Francji wygrał pół miljona 
franków w drugiem ciągnieniu loterji 
państwowej. 


Powtórne wybory w Madrycie. 


PARYŻ, Ponowne wybory w Madry- 
cie definitywnie zostały wyznaczone na 
3 grudnia. 


W Madrycie walki nie ustają. 


MADRYT. W okolicy Domu Ludo- 
wego doszło do poważnych zajść; po- 
licja zmuszona była do użycia broni 
palnej. Są ranni. 


Obóz przymusowej pracy dla 
próżniaków. 

BERLIN. Państwowy urząd pracy w 
Stuttgardzie projektuje urządzenie spe- 
cjalnego zakładu pracy dla bezrobotnych, 
nie chcących pracować. Urząd wychodzi 
z założenia, że pomoc państwowa nie 
może się zajmować bezrobotnymi, któ- 
rzy wskutek wrodzonego lenistwa nie 
mają środków do życia. 

W tym celu ma być stworzony obóz 
praey przymusowej, położony w znacz- 
nej odległości od miasta, gdzie zawodo- 


wi próżniacy będą przyzwyczajani do za 


rabiania na siebie. 


B. doradca finansowy Stanów 


„Zjedn. rozpoczął kampanię prze 


ciwko Rooseveltowi. 


FILADELFJA. James Warburg, były 
doradca finansowy delegacji Stanów Zje 
dnoczenych na konferencji światowej w 
Londynie i członek zespołu najbliższych 
współpracówników prezydenta Roosevel- 
ta, tak zwanego „trustu mózgów”: roz- 


począł energiczną kampanję przeciwko 
obecnej polityce gospodarczej prezyden- - 


tə Roosevelta. 
Warburg oświadcza się przeciwko tak 
zw. inflancji kontrolowanej. 


„TO tylko ja podpaliłem". 


LIPSK. Na wczorajszej rozprawie o 
podpalenie Reichstagu, Van der Lubbe 
nagle ożywił się, wstał i złożył sensa- 
cyjne oświadczenie. o 

Van der Lubbe w dłuższem przemó- 
wieniu domagał się rychłego zakończe- 
nia procesu, zwracając uwagę, że inni 
współoskarżeni nie mają nic wspólnego 


z podpaleniem Reichstagu. 


„Chcę wiedzieć—powiedział Van der 
Lubbe—kiedy wyrok zostanie ogłoszony, 
aby inni mogli opuścić już więzienie. Ja 


podpaliłem Reichstag. To, co potem na-. 


stąpiło—to rzecz inna”. 

Obrońca Van der Lubbego, jak rów- 
nież i przewodniczący trybunału, oświad 
czyli, że jeśli Van der Lubbe chce przy 
czynić się właśnie do szybkiego zakoń- 
czenia procesu, to powinien wydać swo- 
ich wspólników. 


Z licytacji sprzedają zbiory 
Hohenzolernów. 


FRANKFURT n. MENEM. W pierw- 
szych dniach grudnia odbędzie się tu 
publiczna licytacja słynnej kolekcji dzieł 
sztuki, znanej pod nazwą „Kolekcja Sig- 
maringen”, która w swoim czasie była 
własnością domu cesarskiego Hohenzo- 
lernów. Wartość kolekcji, |która zawiera 
liczne dzieła słynnych malarzy średnio- 
wiecza oraz cenne antyki, 
jest przez znawców na przeszło 5 miljo 
nów marek. W kołach miłośników sztu- 
ki spodziewają się jednak; że licytacja 

Dźwiękowy 


Rino - Teatr „STYLOWY* 


Ostałnie dni! — film wyś- 
wietlany równocześnie we wszystkich 
stolicach Europy — Największe asy scen 
polskich — Romans artystki szpiega w 


największym S 7 p j a g 


Polskim fil- 
= mie pit. 
w rolach głów:. 
wW masce Genjalna artys- 
tka i znakomita 
pieśniarka Hanka Ordonówna, Bogus- 
ław Samborski, [go Sym i inni. 


Badana o przyczynę usiłowania 


szacowana. 


"nim zaginął. 


„SŁOWO 


ARTS 


przyniesie zaledwie jedną trzecią powyż 
szej sumy. 


Pogrzeb 14 ofiar strasznej 
katastrofy. 


MOSKWA. W Charkowie odbył się u 
roczysty nogrzeb 14-tu ofiar tragicznej 
katastrofy samolotu „K. 7”. W pogrze- 
bie wzięli udział członkowie rządu Ukra 
iny Sowieckiej z prezesem USRR, Pio- 
trowskim, na czele, oraz wielotysięczne 
rzesze. 
Charge d'affaires Rzplitej Polskiej w 


Moskwie, radca Sokolnicki, złżył dziś w 


imieniu rządu polskiego kondolencje w 
komisarjacie ludowym spraw zagranicz- 
nych. 
Pilot Smigirjow, który zginął w kata- 


strofie, należał do najwybitniejszych lo~ 


tników sowieckich, a Szkłowskij, Zarec- 
kij, Zerontin i Papczynskij byli bardzo 
wybitnymi inżynierami. 

Przyczyny katastrofy są badane przez 
rządową komisję śledczą. Wedle opinii 
kół technicznych, jednym z jej powodów 
był nadmierny ciężar własny samolotu, 
wynoszący 20 ton. 


Aresztowanie sprawców rabun- 
ku w muzeum Krasińskich. 


WARSZAWA. Policja wpadła na trop 
i aresztowała sprawców rabunku dzieł 
sztuki w muzeum Krasińskich. Są to: 


.Hersz Kulensztein, Hersz Tulski, Bernard 
"Trzaska, Ewa Witkowska. 


Skradziene dzieła sztuki przechowy- 
wane były początkowo -w mieszkaniu 
Trzaski, wreszcie ukryte zostały w tak 
zw. „Królikarni” w Mokotowie, gdzie je 
znaleziono zakopane w ziemi. Znalezio- 
ne dzieła: 3 drzeworyty, 3 akwarele, 2 


obrazy olejne Kossaka, strzelba Napole- 


ona, stanowią tylko część łupu — pozo- 
stałe zostały jakoby zniszczone przez 


"rabusiów. 


Plan kradzieży był dziełem Witkow- 
skiej, Hersz Tulski, szofer tabsówki, brał 
czynny udział w tej kradzieży, Bernard 
Trzaska jest specjalistą od kradzieży na 
tak zwanką „linkę”. Wszystkich złodziei 
aresztowano. 


Między życiem i śmiercią 
Walka z samobójczynią w oknie 
7 piętra. 


Lokatorów pokojów kawalerskich na 
7 piętrze w domu przy ul. Swiętokrzy- 
skiej w Warszawie zbudził ` nocy oneg- 
dajszej przerażliwy krzyk kobiety, wzy- 
wającej pomocy. 

Jeden z lokatorów aktor .operektowy 
p. Bolesław Horski, zbudzony ze snu, 
wybiegł na korytarz i zobaczył niesamo- 
witą scenę. 

Na parapecie otwartego okna stała w 
bieliżnie jakaś młoda kobieta, którą usi- 
łowała powstrzymać od samobójczego 
kroku na ulicę jakaś druga kobieta. 

P. Horski rzucił się na pomoc. Wspól 
nymi siłami udało się kobietę wciągnąć 
na korytarz. 

Na wszczęty alarm nadbiegł polic- 
jant, który niedoszłą  samobójczynię 
przeprowadził de 10 komisarjatu. Tam 
ustalono, iż jest to Janina Węgiełkowa. 
samo- 
bójstwa odmówiła udzielenia wyjaśnień. 
Desperatkę zwolniono do domu pod o- 
piekę rodziny. 


Tajemnicza zbrodnia. 
Z ziemi wydobyto zamordowa- 
nego cygama. 


W pierwszych dniach listopada b. r. 
Marjanna Nagaba cyganka, zamieszkała 
w Truskolasach w pow. opatowskim, za- 
meldowała na posterunku policji, że 
mąż jej Antoni w dniu 3 listopada udał 
się rano do lasu po drzewo i od tej 
pory do domu nie powrócił, ani też nie 
dał znać o sobie. Wszczęte poszukiwa- 
nia przez policję za Nagabą nie dały po 
czątkowo żadnego rezultatu i ślad po 


Dopiero onegdaj w lesie  truskolas- 


„kim pod Opatowem dokonano sensacyj- 


Dźwiękowe KINO „EDEN“ Aleja 12 


Dziś i dni następnych. — — Film o którym wszyscy mówią! 


POCAŁUNEK PRZED LUSTREM 


Wstrząsający prawdą życiową dramat czworga ludzi 
według głośnej powieści FODORA. 


NAD PROGRAM: Nadzwyczajne dodatki d 


żwiękowe 
SOD C 


EEA 


nego odkrycia. 

Pod powierzchnią ziemi na wierzchu 
której rozsypano igliwie znaleziono wy- 
stający trzon okrwawionej siekiery, glę- 
biej zaś zakopane były zwłoki zamordo* 
wanego cygana.ż 

Policja stanęła przed zagadką, którą 


należy rozwiązać. Narazie, ani też spra-- 


wcy bestjalskiego , morderstwa nie zdo- 
łano ustalić. 


KALENDARZYK 
Sobota 25 listopada. Katarzyny p.m 


Wschód słońca o g. 7.14 Zachód g. 15.48 


Nocne dyżury apteki. 
W nocy z piatku na sobotę: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 
nocy z soboty na. niedzielę: I Aleja 
Wieluńska, ; 


Pogrzeb ś. p. Ataniela. Wczoraj 
popołudniu, z udziałem młodzieży gim- 
nazjum im. Traugutta z orkiestrą, kura- 


torem okręgu szkolnego krakowskiego, 


dyrekcji i grona nauczycielskiego, oraz 
licznego zastępu publiczności, odbył się 
pogrzeb tragicznie zmarłego ucznia é. p. 
Zdzisława Ataniela, który złamany cięż- 
ką walką o byt, jako jednostka ambitna, 
widząc bezowocność swoich usiłowań u- 
trzymania się na powierzchni życia, w 
przystępie depresji dacha odebrał sobie 
życie. ; i 

Nad mogiłą zmarłego z serdecznym 
żalem wypowiedział słowa pożegnania 
jeden z jego kolegów. 


. Doniosłe zmiany w ustroju szkół 


średnich. Ministerstwo Oświaty wyda- 
ło obecnie rozporządzenie wykonawcze, 


dotyczące nowego ustroju szkolnictwa 


średniego. i ; 


W myśl tego rozporządzenia, czas trw 
nia roku szkolnego ustaliła się conaj- 
mniej na 205 dni zajęć, po odliczeniu 
niedziel i świąt oraz wakacyj letnich i 
feryj zimowych. Taki rok szkolny dzieli 
się na 4 okresy — po dwa w każdem 
półroczu. Półrocze pierwsze kończy się 
z dniem rozpoczęcia feryj zimowych a 
więc przed Bożem Narodzeniem. . 
Rozkład zajęć w szkołach średnich 
obejmuje 32 godziny lekcyj w tygodniu, 
przyczem jako nowość wprowadzono 2 


godziny popołudniowe tygodniowo, 
przeznaczone na zabawy i gry spor- 
towe. 

Nowe rozporządzenie ustala dalej 
„zasadę stawiania ocen, czyli. stopni 


uczniom. Mają one odtąd być oparte 
nietylko na sprawdzeniu wiadomości z 
ostatniej zadanej lekcji, lecz również 
na jego zainteresowaniu się przedmio: 
tem i na stopniu rozweju umysłowego 
ucznia. Wreszcie stwierdzić mają sto- 
pień udziału ucznia w życiu szkolnem. 
Przy t. zw. promocjach przewidziane 
jest obecnie przechodzenie do klasy 
wyższej nawet z jednym stopniem nie- 


dostatecznym, co — jak wiadomo — 
dotychczas było niedopuszczalne. Pro- 
mocje te jednak — [stosowane w wy- 


jątkowych wypadkach — będą się mo- 
gły odbywać tylko przy przechodzeniu 
z klasy 1 do 2 i z-2 do 3-ej; w. kla- 
sach wyższych będą wykluczone. 
Dalsza część przepisów nowego roz- 
porządzenia dotyczy odpowiedzialności 
dyrektorów za poziom naukowy w da- 
nej szkole średniej oraz odpowiedzial- 
ności nauczyciela za wyniki osiągnięte 
przez uczniów w przedmiotach przez 
danego nauczyciela wykładanych. Obok 
lekarzy szkolnych, nowe rozporządzenie 
przewiduje w gimnazjach stanowiska 
psychologów szkolnych, mających za 
zadanie dokonywanie obserwacyj nad 
rozwojem umysłowym uczniów.. 
Z przepisów nowego rozporządzenia 
przytoczyć warto szczegół, iż tworzenie 
nowych gimnazjów  koedukacyjnych 
(czyli mieszanych: dla chłopców i dzie- 
wcząt) będzie ograniczone i dozwolone 
tylko dla tych miejscowości, które nie 
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posiadają odrębnych szkół średnich 


żeńskich. 

Nadzór nad hodowią koni. Do- 
niosłe znaczenie, jakie posiada hodow- 
la koni, nietylko dla rolnictwa, lecz i 
dla państwa ze względu na obronę kra- 
ju, wymaga ściślejszej kontroli i inge- 
rencji Państwa w tej dziedzinie. W tym 
też. celu ministerstwo rolnictwa i reform 


rolnych opracowało projekt ustawy o 
nadzorze nad hodowlą koni, który w 
najbliższym czasie ma być wniesiony 


na radę ministrów, poczem będzie skie 
rowany do ciał ustawodawczych. 

-Projekt ten ujmuje w jedną całość 
obowiązujące przepisy ustawy z r. 1925 
o nadzorze państwowym nad ogierami 
i o rejestracji klaczy zarodawych, oraz 
ustawy z r 1929 o opłatach od ogierów 
i przewiduje zaprowadzenie ksiąg stad- 
nych, do których byłyby zapisywane 
konie rasowe z.udowodnionem pocho- 
dzeniem. 

Wykonanie przepisów tej ustawy i 
to w szerokim zakresie pozostawia pro- 
jekt Izbom Rolniczym. 


Nominacja Kierownika centrali 
telefonicznej. Kierownik miejscowej 
centrali telefonicznej, p. Jan Qreszta, 
otrzymał nominację na naczelnika urzę- 
du pocztowego w Jędrzejowie i w tych 
dniach opuszcza Częstochowę, udając , 
się na nowe stanowisko. > ` 204 


Kwalifikacje moralne są nie- 
zbędne. Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny w Warszawie zatwierdził wy- 
rok sądu okręgowego zakazujący prowa- 
dzenia biura porad niejakiemu .Czesła- 
wowi M., który był kilkakrotnie karany 
za sprzeniewierzenie pieniędzy swych 
klijentów. Według orzeczenia Najwyż- 
szego Trybunału nie wolno prowadzić 
biura porad bez kwalifikacyj moralnych. 


Niewłaściwa interpretacja prze- 
pisów. Ponieważ kursują fałszywe po- 
Słoski, zrodzone w związku z wejściem . 
w życie Kodeksu Zobowiązań o wprowa 
dzeniu 6 tygodniowego wymówienia dla 
pracowników umysłowych, stwierdzić na 
leży z całą stanowczością, że pogłoski. 
1e polegają na mylnej interpretacji prze 
pisów. Przepisy dotyczące urlopów pra- 
cowniczych, terminu wypowiedzeń pracy 
i innych spraw ochrony pracowników. u- 
mysłowych pozostają nadal w mocy. 


Zebranie organizacyjne Tow. 
Polsko-Jugosłowiańskiego. Jutro w 
sobotę 25 bm. o godz. 18 w sali Rady 
Miejskiej odbędzie się organizacyjne ze 
branie Tow. Polsko-Jugosłowiańskiego 
pod przewodnictwem gen. "Mieczysława 
Dąbkowskiego. W: skład prezydjum wej- 
dą pp. starosta Eustachiewicz, poseł dr. 
Biluchowski i wicekomisarz Madeyski. 

Na zebranie przybywa z. Warszawy 
poseł Tadeusz Dybowski, komandor ju- 
gosłowiańskiego orderu św. Sawy, nie- 
strudzony szermierz idei zbliżenia i 
przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej. 

W zebraniu wezmą udział przedsta: 
wiciele najpoważniejszych organizacyj i 
stowarzyszeń oraz: liczna inteligencja 
miejscowa, doskonale rozumiejąca zna- 
czenie nawiązania ścisłych "węzłów 
współpracy i zbliżenia kulturalnego z 
bratnim naszemu narodem jugosłowiań- 
skim. 


Częstochowianin ułaskawiony 
przez Pana Prezydenta. Swego cza- 
su właściciel fabryki wód mineralnych, 
Jakób Lerner, za niezachówanie ustawo- 
wo obowiązujących przepisów przy fa- 
brykacji lemonjady, został skazany przez 
sąd okręgowy, jako sąd Il-giej instancji 
dwukrotnie na karę po 400 zł, z zamia- 
ną po 10 dni aresztu, oraz na karę po 
dwa tygodnie aresztu. 


Wobec uprawomocnienia się wyroku, 


skazany odwołał się do łaski Pana Pre- . 


zydenta, który korzystając z przysługują 
cego mu prawa łaski, zamienił petento= 
wi karę bezwzględnego aresztu na karę 
400 zł. grzywny. 


Kino -Teatr „Atlantic“ 
Rierwszy epokowy- fılm francusko- 


polski z dziejów walk narodu pol- 
skiego o Niepodległość w końcu 18 w. 


GRACZ w SZACHY 


W rolach głównych aajwybitniejsi 
artyści francuscy. Il-gi program 
Trzy gwiazdy Paramountu w roz- 
kosznym filmie pod tytnłem 


DŁUGI KSIĄŻĘCE 


Zona książkę Kasy Chorych wydaną 
na imię Lucjana Kowalczyka Ne 77435. 
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Akademja ku czci inż. Jędrzeja 
Moraczewskiego w Z.Z.Z. W nadcho 
dzącą niedzielę 26 bm. o godz. 17-ej 
w sali Z. Z Z. (Katedralna 10) z inicja- 
'tywy miejscowej Rady Z. Z. Z. odbe- 
dzie się ūroczysta akademia ku czci 
inż. Jędrzeja Moraczewskiego pierwsze- 
go premjera rządu ludowego i prezesa 
Rady Naczelnej ZZZ, 

FAkademję otworzy słowo wstępne 
_— p. R. Jarmułowicza prezesa miejsco 
wej Rady, poczem historyczny odczyt 

'16 zasługach jubilata wygłosi płk. Hała- 

-ciński. W części koncertowej wystąpi 
chór „Pochodnia” pod dyr. p. Leszczyń 
skiego, orkiestra mandolinistów pod 
dyr. p. Kiczyńskiego i z deklamacjami 
p. Szeląg. i 

Ponadto zespół teatru robotniczego 
przy ZZZ. odegra doskonałą sztukę Fre- 
dry „Posażna jedynaczka”. Wstęp na 
akademję beżpłatny. 

Uroczysty obchód ku czci zasłużo- 
nego ministra i pierwszego premjera 

' zgromadzi niezawodnie liczne rzesze 
publiczności. 


Koła Polskiego Czerwonego Krzy 

* ża w powiecie. Z inicjatywy powiato- 
‘wego zarządu Polskiego Czerwonego 
"Krzyża w tych dniach otwarte zostały 
Koła P., C.K w Kłobuckui Rudnikach. 

" Przewodnictwo Koła w Kłobucku objął 


* sędzia grodzki Grabowski, Koła w Ru- 


dnikach, liczącego około 80 członków, 
inż. Czerniawski. 


Walne zebranie Komitetu Rodzi- 
cielskiego. W sobotę o godz. 17-tej 
w lokaiu przy ul. Jasnogórskiej 30 od- 
będzie się doroczne walne zebranie 
Komitetu Rodzicielskiego przy gimna- 
zjum Stowarzyszenia „Nauka i Praca”. 


Z teatru kameralnego. 

Dziś, w piątek po raz ostatni „Most”. 
oryginalna i arcyciekawa sztuka członka 
Akademji Literatury Polskiej Jerzego 
Szaniawskiego w koncertowem wykona- 
niu zespołu naszego teatru. 

Początek punktualnie o godz. 20-tej. 
Ceny normalne. Zniżki i abonamenty 
ważne. . e 

Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni W. Swięcki i ska i od godz. 19-tej 
w kasie teatru. . 

Jutro,w sobotę, premjera świetnej ko- 
inedji znanej spółki autorskiej Jerzego 
Berra i Ludwika Verneuilla pt. „Mecenas 
Belbec i jego mąż” w wykonaniu pań: 
Ceranki:Poznańskiej, Iny Benity, Laury 
Kopczyńskiej oraz panów: A. Balcerza- 
ka, St. Dębicza i W. Wojteckiego. 

Reżyserował p. Stanisław Dębicz, de- 
koracje skomponował dyr. Iwo Gall. 

Bilety są już do nabycia w księgarni 
W. .Święcki i ska. 


Gospodarz rozebrał iokatorowi 
dach nad mieszkaniem. Na wokan= 
dzie Sądu Grodzkiego znalazła się wczo 
raj sprawa Adama Pawłowskiego, miesż 
kańca wsi Dębowice (pow. częstochow- 
ski) oskarżonego o ito; źe w dniu 5 
września b. r. we wsi Dębowice prze- 
mocą rozebrał dach nad mieszkaniem 
Stanisława Goleńskiego, chcąc w ten 


¿Sposób zmusić go dozopuszczenia zaj- 


mowanego przez niego lokalu. Sąd ska 
zał nieuczciwego gospodarza na karę 3 
miesięcy aresztu z zawieszeniem wyko- 
nania wyroku na przeciąg :lat dwóch “ 


(UWAGA! ` 
„BIAŁY TYDZIEŃ 


wyroby K. Scheiblera i L. Grohma- 


na w Łodzi oraz wszelkie wyroby 
manufakturne poleca firma 


L. Fiirsienberg, 
Częstochowa, Nowy Rynek Nr. 3. 
HURT 3 SPECJALNY RABAT. 


3 lampowy ELEKTRIT 
to przebój sezonu 


odbiera 100 stacyj oraz zamorskie sta- 
cje od 18 do 50 metrów 


i 66 
do nabycia w f- „ELEKTRA“ 
Częstochowa, Aleja 36, tel. 14-62 

c 

10 gr. kosztuje praniefkołnierzyka z po- 
„yskiem wiedeńńskim, 40 groszy od ko 

szuli sztywnej i również staniałoi czyszcze- 


nie garderoby. Chemiczna Praln a „Krysz- 
tal“, ul. Berka Joselewicza Nr. 2. imi 


Mid A N E E E S AE E EAE PK 
yolan: Kupię używany wolant lub brycz 
kę na 1 konia. Zgloszenia wraz z ceną 


proszę przesłać do fi i 
Marji NE 14. irmy Union al. Panny 


go zwołuje powiatowy zjazd 
Kółek Rolniczych i zespołów konkurso- . 


- lekkie uszkodzenie ciała. 
- apaszem zajęła się policja. 


„SŁ O W 0* 


MŁODA POLSKA 


Częstochowski miesięcznik literacki 


numer pierwszy na m-c grudzień ukaże 
t . 


się 


WKRÓTCE 


wee E WOW 


Zjazd prezesów kółek rolniczych 
i zespołów P. R. W związku z za- 


kończeniem akcji Przysposobienia Rol-- 


niczego w zespołach konkursowych prze- 
pracowanej w b. r. na terenie powiatu 
wśród młodzieży wiejskiej, oraz ożywio: 
nej pracy w Kółkach Rolniczych. Zarząd 
O.T.O. i K.R. przy współudziale Powia- 
towej Komisji Przysposobienia Rolnicze- 
zarządów 


wych P R. na dzień 28 listopada b. r. 
w sali Rady Miejskiej przy ul. Dąbrow 
skiego 14 w Częstochowie. 

Na zjeździe tym poza. referatem i 
sprawozdaniami, nastąpi uroczyste. zam: 
knięcie tegorocznej akcji konkursowej 


P. R., ogłoszenie i rozdanie nagród oraz _ 


wręczenie sztandaru powiatowego P. R. 
zwycięskiemu zespołowi —. jako naj- 


| wyższe wyróżnienie. — nagrody prze- 


chodniej. gay 

"Zarząd OTO. i KR. tą drogą zwraca 
się z apelem do członków zarządów 
Kółek Roln. i zespołów P:R., aby wszys- 
cy wzięli czynny udział w powyższym 
zjeździe. 

Komunikat. W sobotę 25 b. m. o 
godz. 18-ej w lokalu własnym Al. Koś- 
ciuszki 16 (dawn. fabr. Iron) odbędzie 
się zebranie „Brith Hachajał”. Stawien- 
niectwo obowiązkowe. Przemawiać bę- 
dzie komendant okręgowy p. Erlich. 
Ulprasza się o punktualne przybycie na 
zebranie. PE $ 


Nedza powodem samobójstwa. 
Wczoraj wieczorem na ul. Klasztornej 
w domu Nr. 17 znaleziono nieprzytóm- 
nego mężczyznę w średnim wieku 
Przewieziono; go natychmiast do Sszpi- 
tala zapasowego przy ul.. Waszyngtona 
i kiedy denat odzyskał przytomność po 
dał się za Stanisława Szczygielskiego i 
oświadczył, że w tych dniach przybył 
on z Warszawy celem znalezienia dla 


siebie w Częstochowie pracy. Wszyst-, 


kie podjęte starania w. kierunku uzy- 
skania jakiegokolwiek zajęcia nie dały 
żadnego rezultatu, a nie mając nawet 
grosza w kieszeni w tej ‘sytuacji bez 
wyjścia postanowił dokonać zamachu 
samobójczego i w tym celu. spożył 
znaczną dawkę jakiegoś trującego pro: 
szku. Po zastosowaniu środków ratun- 
kowych Szczygielskiego „pozostawiona 
na kuracji w szpitalu. Stan zdrowia .je- 
go nie budzi obaw. 


Wróg samotnych kobiet. Na je- 
den rok więzienia skazał: wczoraj sąd 
grodzki 22-letniego Edmunda Jurcżyka 
za te, że 18 września b. r. na ul. So- 
bieskiego napadł na powraeającą ‘do 
domu p. Władysławę Chrząstek i wyr: 
wał jej torebkę, w której: znajdowały się 
różne przybory toaletowe 


dokonać dru- 
giego napadu. j 


15-letni apasz. Na: ul. Złotej wy- 
nikła wczoraj sprzeczka 1niędzy zamiesz- 
kałymi tamże: 16-letnim Bolesławem Nie” 
gutem i 15letnim Juljannzm Rakiem. — 
Sprzeczka przerodziła się rychło w bój- 
kę, w czasie której Rak ugodził nożem 
Nieguta w prawę ramię, zadając mu 
Młodocianym 


13-letni usiłował się rzucić pod 
pociąg. Przed kilku: dniami zbiegł z 
domu rodzicielskiego 13-h:tni Jaś Wąs, 
syn zamożnego gospodarza, z pod Kło- 
bucka. Chłopiec przybył ' do Częstocho- 


wy i rozpoczął poszukiwania celem otrzy 


mania pracy, której jednak nie znalazł. 
Chłopiec obawiał się wrócić do domu 
rodziców, gdyż za ucieczkę groziła mu 
doraźna kara ze strony ojca, znanego z 
gwałtownego usposobienia. Nie widząc 
innego wyjścia, dzieciak postanowił po- 
pełnić samobójstwo. Policjant ujął go 
na torze kolejowym w chwili, gdy za- 
mierzał rzucić się pod pociąg osobowy. 
Młodocianego desperata. cloprowadzono 
do wydziału śledczego, gelzie zapytany 
o powód ucieczki z domu rodzicielskie- 
go oświadczył, iż przynosił złe adnotacje 
szkolne z arytmetyki i z tego powodu 
ojciec bił go niemiłosiernie. Nie mogąc 
tego znieść zbiegł. if 


w tym celu poczynił 


i kilkanaście . 
złotych. Jurczyk ujęty został nazajutrz 
"w chwili, gdy zamierzał 


Złośliwy lokator przed sądem. 
Ciekawą sprawę rozpatrywał wczoraj sąd 
grodzki, przed którym jako oskarżony 
stanął p. Szlama Guterman, zaś jako 
poeszkododowany Szaja Rozenblat, właś- 
ciciel domu, w którym oskarżony za- 
mieszkuje. 

Tło sprawy jest następujące: Osk. Gu 
terman zajmuje lokal, składający się z 
2 pokoi i kuchni na 1 piętrze, gospodarz 
zaś posiada takiż lokal na parterze. Po- 
kój stołowy Gutermana znajduje się nad 
szpialnią i to właśnie stało się przyczy: 
ną licznych przykrości dla] właścicie- 
la domu, który pozestawał w naprężo 
nych stosunkach ze swym lokatorem. 

Lokator zalegał z komornem, moty- 
wując to tem, że gospodarz nie chce 
dokonać remontu w jego mieszkaniu, 
gdzie sufit stale przeciekał, podłoga zaś 
stanowiła istną pułapkę na nogi Guter- 
mana i jego rodziny, deski bowiem by- 
ły zupełnie przegnite. 

Guterman postanowił zemścić się i 
w podłodze kilka 
otworów i w nocy, gdy ¡gospodarz wraz 
ze swą drugą połową spoczywali w ob- 
jęciach Morfeusza, strumień zimnej wo- 
dy kierował na nich złośliwy lokator, 
zacierał ręce z uciechy, gdy prze- 
rażeni Rozenbergowie zrywali się z łó- 
żek, pomstując na swego prześladowcę. 

Nie widząc innego wyjścia, prześla- 
dowany właściciel domu wystąpił prze- 
ciwko lokatorowi-figlarzowi na drogę są- 
dową. 


Sąd skazał wczoraj Qiutermana na 2 


tygodnie aresztu z zawieszeniem wyko- 


"nania kary na przeciąg lat 2. 


„Gościnność'* Wojtaka i Rajsa. 
Mieszkaniec wsi Sieraków, gm. Przy- 
rów, Stanisław Kruszer zaproszony Zo- 
stał przez swych znajomych: Jana Woj- 
taka i Maksymiljańa Rajsa na libację. 
Kruszcz skorzystał z zaproszenia i na 
konto „gościnnych” gospodarzy wypróż 
niał jedną butelczynę „wody życia” po 
drugiej. Z wdzięczności za jego „wizy- 
tę Wojtak i Rajs pozbawili Kruszcza 
portfelu, spodziewając się znaleźć tam 
pieniądze na pokrycie kosztów libacji. 
Spotkał ich jednak zawód, gdyż portfel 
zawierał jedynie nakazy płatnicze i 3 
weksle na sumę 250 zł. Za niezwykłą 
swą „gościnność” Wojtak i Rajs posie- 
dzą na Zawodziu. 


TYLKO 


w atmosferze prawdziwej sztuki i 
szczerego natchnienia mógł pow- 
stać monumentalny film p. tyt. 


„Pieśń serca“ 


Poemat miłości, która zwycięża kalec- 
two i śmierć. 


Obraz ten cieszył się 
kolosalnem powodzeniem 
na pierwszorzędnych ekranach świata. 


UWAGA!!! 


Nad program: 
wielka REWJA MUZYCZNA p. t. 


W BLASKU KSIĘŻYCA. 


z fenomenalnym śpiewakiem amery- 
kańskim Leo Gavillo w roli głównej 


Wspaniała wystawa! 
Melodyjne piosenki! 
Piękne kobiety! 
Cudowne stroje! 


PREMJERA już jutro w sobotę 


Lar a i E E i 


AESA 


Wysłał kuzyna, by odsiedział 
za niego karę. Na wokandzie sądu o- 
kręgowego znalazła się wczoraj ciekawa 
i niecodzienna sprawa. Przed sądem sta 
nęli Michał Mercik i kuzyn jege, Miko- 
łaj Palka. 

Pierwszy z nich oskarżony był o to, 


'że mając do odsiedzenia dwa tygodnie 
«© aresztu, wysłał na „zastępstwo” w odsia 


dywaniu kary kuzyna swego, drugi o to, 
że uległszy namowom, zgłosił slę do 
więzienia, podał się za Mercika i zaczął 
odbywać karę. 

Działo się to w dniu 12 września i 
dopiero po tygodniu oszustwo wyszło na 
jaw i władze więzienne zdemaskowaw- 
szy podstęp, odesłały Pałkę do domu, a 
z pomocą policji sprowadziły do wię- 
zienia Mercika. 

Na rozprawie Mercik tłómaczył się, 
że w okresie, kiedy miał odcierpieć ka- 
rę, pracował w fabryce i bojąc się u- 
tracić pracę, uciekł się do pomocy Pal- 
ki, który jako bezrobotny w tym czasie, 
chętnie na propozycję bezinteresownie 
zgodził się. 

Po wysłuchaniu przemówień stron, 
sąd okręgowy skazał Mercika na 1 mie- 
siąc więzienia, Pałkę zaś na 2 miesiące 
więzienia. 


Zabójca leśniczego 


skazany na 8 lat więzienia. 


Wczoraj w sądzie okręgowym zapadł 
wyrok w procesie Adama Wręczyckiego, 
zabójcy leśniczego Zygmunta ; Pełczyń- 
skiego. 

Przypominamy .tło. sprawy: W dniu 
29 marca r. b, około godz. 9 rano leś- 
niczy lasów Państwowych, Zygmunt Peł- 
czyński wyruszył na rowerze z leśni- 
czówki Dąbrowa, w której zamieszkiwał 
do oddalonej o kilka kilometrów wsi 
Kostki, gdzie miała odbyć się sprzedaż 
drzewa. Droga prowadziła przez młody 
las. Początkowo droga była dość szero- 
ka, później jednak leśniczy wjechał na 
ścieżkę, prowadzącą przez zagajnik, 
gdzie natknął się na leżącą w poprzek 
ścieżki świeżą brzozę, wskutek czego 
zmuszony był zatrzymać się. Pełczyń- 
ski zszedł z roweru i w tym momen- 
cie momencie padły strzały od strony 
zagajnika. Jedna kula trafiła leczniczego 
w rękę, druga zaś w kręgosłup. Rany 
okazały się śmiertelne. ę 


"Na odgłos strzałów przybiegł znajdu- 
jący się w niewielkim oddaleniu jeden 
z włościan, który zkolei zaalarmował 
pomocnika leśniczego. Przy pomocy kil- 
ku osób przeniesiono ciężko rannego 
Pełczyńskiego do leśniczówki, dokąd 
przybył wkrótce komendant posterunku 
w Przystajni przod. Jasiński wraz z kil- 
ku posterunkowymi, a następnie funkcjo- 
narjusze wydziału śledczego z ówczes- 


„nym kierownikiem wydziału śledczego, 


kom. Kozłowskim na czele. 
Pełczyński odzyskał na chwilę przy- 
tomność i wówczas oświadczył, iż o do- 


konanie zamachu podejrzewa 3 ch zna- 


nych kłusowników, wśród nich Adama 


Wręczyckiego, mieszkańca wsi Dąbrowa. 
Osobników tych zatrzymano. Dwaj z 
nich wykazali swoje alibi, wobec czego 
zwolniono ich, natomiast Wręczyckiego, 
który alibi swego nie mógł wykazać, za- 
trzymano. - 

Ciężko rannego leśniczego przewie- 
ziono do szpitala żydowskiego na Zawo- 
dziu, gdzie mimo natychmiastowej ope- 
racji zmarł. 

W pobliżu miejsca, gdzie dokonano 
zamachu, znalezioną 2 łuski od karabi- 
nu, systemu niemieckiego. Po linji strza 
łu gałązki na przestrzeni kilkudziesięciu 


metrów były zerwane, co świadczyło, że 


morderca w ten sposób uczynił sobie 
dogodne pole widzenia, aby nie chybić. 
Był on prawdopodobnie poinformowany, 
że leśniczy będzie w tym «czasie prze- 
jeżdżać ścieżką i zaczaił się w zagaj- 
niku. 

Sprowadzony na miejsce przestęp” 
stwa pies policyjny, poprowadził śladami 
zbrodniarza do szosy, odległej o 3 kilo- 
metry, tu jednak pies zgubił ślad, gdyż 
w międzyczasie , przechodziło tamtędy 
wiele osób. 

W teku dalszego dochodzenia ustalo- 
no, że zatrzymany Wręczycki posiadał 
karabin niemiecki, lecz mimo skrzętnych 
poszukiwań karabinu nie udało się odna 
leźć.Łuski, znalezione koło miejsca zbrod 
ni, pochodziły właśnie z takiego karabi- 
nu. Nadto przeciwko Wręczyckiemu prze 


mawiało wiele poszlak. Do Pełczyńskie" — 


DUE AŻ: 


nego Piotrkowskiego 


4. 


go żywił on, jako kłusewnik, wielką nie 
nawiść. 

Warto podkreślić, że na Pełczyńskie- 
go już dwukrotnie w tem samem miej- 
scu usiłowano dokonać zamachu. 

Przewód sądowy potwierdził dane 
aktu oskarżenia, sąd jednak celem zba- 
dania szeregu świadków i  dokonamia 
pomiarów drogi, którą przebył morder- 
ca, co posiadało doniosłe znaczenie 
dla (sprawy — zarządził wizję lokalną 
na miejscu przestępstwa. Wizja odbyła 
się onegdaj, wczoraj zaś sąd ogłosił wy 
rok, mecą którego Wręczycki uznany zo 
stał winnym zabójstwa i skazany na 8 
lat więzienia i pozbawienia praw obywa 
telskich na przeciąg lat 5. 


Słowo Sportowe 


Turniej błyskawiczny. 


W czwartek rozpoczął się turniej bły 
skawiczny koszykówki i siatkówki, urzą- 
dzony staraniem WKS 27 p.p. Do tur- 
nieju stanęły kluby: Brygada, WKS 27 
pp» Makkabi i Viktorja. - 


Wyniki pierwszego dnia: 
Siatkówka. 


Brygada — Yictorja 30 : 21. 
Podchorąż. 27 pp. — Makkabi 30 : 17. 


Koszykówka. 


Brygada — Makabi 65 : 9. ALIKE 
Podchorąż. 27 pp: — Victorja 25 : 22. 


Walka o zaszczytne pierwsze miejsce 
rozegra się pomiędzy Brygadą—Podcho- 
rążówka 27 pp., gdyż Victorja i Makabi 
zostały wyeliminowane. Ocenę gry pozo- 
stawiamy do ostatecznego ukończėnia 
turnieju. 


W imię bezstronności. 


W imię bezstronności drukujemy na- 
desłany nam artykuł: 


Czy objektywne i powołane jed- 
nostki piszą o sporcie 'w naszem 
mieście? 


W dniu 11 bm. ukazał się w „Sło- 
wie Częstochowskim” artykuł sportowy 
niejakiego p. S-ki pod tytułem „Czy 
sport ma w naszem mieście należyte 
zrozumienie i poparcie”. Tytuł zakrawał 
na poważny artykuł, ale na tem tylko 
się skończyło, dalej p. S-ki utknął w 
zaczarowanym dla niego kole. Wypisał 
kilkanaście nieprzytomnych zdań o tem 
jak kluby w innych miastach utrzymu- 
ja jakiś stan posiadania, porównał na- 


EET CZES YYY PETZ "YE ESERE OIZPZEZYEZYCZZW 
Kino-Teatr [U 
Zw. Strzel. „PAN 
a W Ó e E ZZ dY ni od 
Najpotężniejsze arcydzieło wojenne p. t, 


BITWA 


NAD SOMMĄ 


1.250.000 rannych i zabity ch. 
—kómkbja NOC DUCHÓW 
oray KRONIKA PRAI 
Dla młodzieży dozwolone _ 


Obwieszczenie Nr. 1245-33. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV rew. Stefan Stodółkiewicż. zam. 
w Częstochowie przy u'. N. Marji Panny 
Nr. 55, w myśl art. 1148 i 1149 Proc. Cyw. 
niniejszem obwieszcza, że w dniu 15 mar- 
ca 1934 r. o godz. 10 rano w sali posiedzeń 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wydział 
Zamiejscowy w Częstochowie na pokrycie 
należ, WalentegoNapieraja iinn odbędzie się 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho- 
mości położonej w Krzepicach pow. Częs- 
tochowskiego, przy ul. Częstochowskiej 
pod Nr. 29, składającej się z placu szero- 
kości 18 mt, a głębokości 26 mtr. na któ- 
rym między innem! wzniesione są następu 
jące budynki: 

1. Dom parterowy, murowany z cegły, 
kryta papą, o 6 ubikacjach mieszkalnych 
1 suterynie i 2 piwnicach, 

2. Spichlerz murowany z cegły, kryty 
Papą. oraz inne szczegółowo w protokule 
opisu wymienione, 

Nieruchomość powyższa; 

a) we wspólnem z osobami obcemi, dzier 
żawnem lub zastawnem posiadaniu nie 
znajduje się, 

b) urządzonej hipoteki niema, 

d) należy do Stanisława Napieraja 

Licytacja rozpocznie się od sumy sza- 
cunkowej 8,450 złotych. 

Powyższa nieruchomość może być 
sprzedana i niżej szacunku jako w drugim 
terminie, jednak niemniej jak za 2/3 ceny 
szacunkowej. 

Biorący udział w licytacji, winni złożyć 
kaucję w wysokości 10 proc. od sumy sza- 
cunkowej. 

Akta w sprawię Powyższej sprzedaży 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cywil- 
Sądu Okręgowego 
Wydział Zamiejscowy w Częstochowie. 

Komornik St. Stodółkiewicz, 


(ul. Dąbrow- 
skiego 16) 


„SŁOWO“ 


sze 120-tysięczne miasto do środowi- 
ska, którego charakter życia 
zależy od indywidualności jednostki, o 
meteorach, które znikają nie pozosta- 
wiwszy śladu, dawał prosto i jasno nie 
jasne odpowiedzi, — zatrzymał się na- 
brał tchu i palnął, że w mieście na- 
szem, Kluby sportowe, za wyjątkiem K. 
S. Brygada, ograniczają się jedynie 
do uprawiania piłki nożnej i to nie na- 
leżycie, „polabidziwszy” jeszcze trochę 
nad przyszłością klubów miejscowych 
wypłynął na „czyste wody” i przyoble- 
kłszy szaty trubadura zaśpiewał o 
„różnych” sekcjach i różnych zawodach 
K, S. Brygada”. 

Wywiązałby się z zadania p. S-ki 
gdyby umieścił sprawozdanie z działal- 
ności i żywotności K S. Brygada, ale 
do artykułów poważniejszych nie zdra- 
dza p. S-ki inklinacji i najmniej prede- 
stynowanym jest do zabierania głosu 
na temat sportu w Częstochowie. Wia- 
domo bowiem jest tej części społeczeń 
stwa naszego, która interesuje się miej- 
scowym ruchem sportowym, iż p. S-ki 
został swego czasu dożywotnio zdyskwa 
lifikowany przez władze sportowe, że, 
był w dawniejszym C. K. S-sie, Skrze- 
Częstochówce i nigdzie miejsca nie za 
grzał, że ciążą na nim i inne sprawki... 
Pan ten powinien wiedzieć, iż prócz 
rozwijającego się K. S. Brygada istnie- 
ją w Częstochowie Kluby, które były 


pionierami sportu miejscowego, że ma- 
ją za sobą zasługi i tradycję, że nie 
mniej pracują niż K. S. Brygada. Po- 
winien p. S-ki dowiedzieć się, po po- 
wrocie z Krzepic, że K. O. S. Victoria 
też posiada „różne” sekcje i corocznie 
rozgrywa „różne” zawody, powinien 
zajść do Parku 3-go Maja i zobaczyć 
korty, i że w lokalu K O. S. Victoria 
mieści się Okręg. Związek Kolarski, po 
winien dowiedzieć się, że sekcja bo- 
kserską Z.K.S. Makkabi’ istnieje od kil- 
ku lat, że zimą odbywają się na ich 
własnej sali nie tylko zaprawy dla za- 
wodników, ale i komplety gimnastycz- 
ne od dzieci aż do zupełnie starszych 
osób. Pan S-ki pewnie nie wie, że mi- 
strzem tut.Podokręgu Gier Sport. w 
koszykówce kl B panów został K. ©. S. 
Victoria, a siatkówki pań Z.K. S. Mak- 
kabi i drużyny te jadą do Krakowa do 
dalszych rozgrywek. Wspomnę jeszcze 
i o mistrzostwie Polski w biegu kolar- 
skim na przełaj w Częstochówie gdzie 
wicemistrzem został Łazarczyk z K.O.S. 
Victoria. 

E3 O tem wszystkiem powinien p. S-ki 
wiedzieć biorąc się do pisania artyku- 
łu o poważnem zatytułowaniu, a prze- 
dewszystkiem o tem, że podobne pisa- 
niny nie pomogą mu w zdobyciu 
„gruntu”.., 

(—) B. Wacławski. 


Z RADOMSKA. 


— »Robotnikowi“ w ódpowiedzi. 
Uśmiać się moźna serdecznie za jedne 
25 groszy przeczytawszy cekawistyczne 
wypociny schorowanych mózgów i roz- 
miękczonej cerebrozyny. A to kawał i 
to w „Robotniku” z 17 b. m. Ne 423 
Jakiś anonimowy, chociaż wszystkim 
znany w Radomsku domorosły ]„kores- 
pondent”, w trzyszpaltowem wypraco- 
waniu płacze i lamentuje, wrzask srogi 
czyniąc że p. komisarz Landecki postę- 
powaniem swoim krzywdzi i wyżyskuje 
robotnika; rozbija związki zawodowe, 
rozdając równocześnie swoim zamoż- 
niejszym przyjaciołom intratne posady. 
Co by to było, gdyby tak było. Napew 
no wtedy brakłoby kolumn w „KRobot- 
niku“. Cóż kiedy przysłowie jedno bar- 
dzo mądrze o psiem szczekaniu na słoń 
ce mówi. 

Chodzi tym panom, powiedzmy p. 
Lenkowi i Bykowskiemu nie o interes 
robotnika ani tembardziej o poprawę 
jego bytu. Więc poco ta komedja, po- 
co stroić się w szaty dobroczyńcy, kie- 
dy jedynym motywem takiego poste- 
powania tych panów jest paniczny 
przestrach przed całkowitą utratą wpły- 
wów. Mamy zresztą zbyt wymowne i 
przekonywujące dowody choćby przy 
samym fakcie ściągania składek człon- 
kowskich do związku, któremu p. Lenk 
patronuje niesławnie. Stąd cała 
nienawiść i złość, bo p. komisarz Lan- 
decki zabronił kategorycznie urządza- 


nie biura poborów w lokalu zarządu 


miasta i nie pozwolił na ściąganie skła 
dek do cekawistycznego związku przy 
okienku kasy miejskiej. 
mieszny jest zarzut odnośnie roz- 
bijania ruchu robotniczego i werbowa. 
nia do Z.Z Z. Wszystkim przecież wia. 
domo że Z.Z.Z. w Radomsku powstał z 
inicjatywy samych robotników, bez ni 
czyjej nagonki. 
P. komisarz Landecki zdecydowanie 
i nieustępliwie stoi na stanowisku jak 


nam to wyraźnie oświadczył—niedopu- ` 


szczenia do zagnieżdżenia w lokalu za- 
rządu miejskiego agitatorów politycz- 
nych, jak to usiłowano ostatnio uczy- 
nić. 
Może panowie ci ulegając złudnym 
perspektywom liczą na ,pobłażanie ko- 
misarza i na możliwość bezkarności. 
Jeżeli tak sądzą to zawód spotka ich 
bardzo a bardzo przykry. 

Reasumując należy swierdzić, że 
społeczeństwo radomszczańskie i ro- 
botnicy najlepiej wiedzą co dla nich 
zrobił komisarz Landecki. I jeśli do tej 
pory nie było zatargów, ani też straj- 
ków, to mogą być i nadal spokojni, że 
i w przyszłości ich nie będzie bo nie- 
ma w mieście naszem człowieka 
sądnego, któryby nie ocenił pracy i 
trudu komisarza, 

Na zakończenie jedna uwaga: w 
„Robotniku” jest mowa o „Kwiatusz- 
kach” p. komisarza i o funduszu dy” 
spozycyjnym używanym na opłacani g 


roz 


jakichś pomocników. Są to najordy- 
narniejsze brednie i zapytać tych pa- 
nów należy, dlaczego na żądanie p. sta 
rosty nie chcieli tego złożyć mu na 
Piśmie.  - 

— Odznaczenie wójta. P. Wła- 
dysław Kowalski, wójt gm.. Dobryszyce 
został odznacony „|bronzowym Krzyżem 
Zasługi” za zasługi na polu pracy spo- 
łęcznej. 


— Inspekcja generalnego sekre 
tarza Zw. Młodzieży Lud. General- 
ny sekretarz Zw. Młodzieży Ludowej, 
p. Władysław Lewandowski przeprowa- 
dził w towarzystwie sekretarza woj. Zw. 


Mł. Lud., p. Marjana Surowiaka, inspek-. 


cję zarządu powiatowego Źw. 
w Radomsku. 

W wyniku przeprowadzonej inspekcji 
stwierdzono, że praca Zw. Mł. Lud. w 
tutejszym powiecie stoi na wysokim po- 
ziomie i prowadzona jest sprężyście i 
celowo. 

Prezesowi p. 


Mł. Lud. 


Gadzińskiemu, który 


i zwraca baczną uwagę na ilościową war- 


tość kół w terenie, lecz i na pogłębie- 
nie pracy kulturalno-oświatowej w du- 
chu państwowo-obywatelskim, wyrażono 
podziękowanie. 


— Skazanie sołtysa defraudan- 
ta. Franciszek Rachwał, sołtys wsi Kło- 
mnice, został skazany przez sąd okre- 


gowy w Piotrkowie na sesji wyjazdo-_ 


wej w Radomsku za sprzeniewierzenie 
ok. 1000 zł. pieniędzy skarbowych, na 
1 rok wiezienia. 


— Z sali sądowej. Stefan Zyg- 
munt Kukulski (Traugutta 30) został 
skazany przez sąd grodzki za znieważe 
nie posterunkowego podczas "pełnienia 
obowiązków służbowych, na 1 "miesiąc 


"aresztu, 


Rozmaitości. 


Hitler Kazał wykupić 
wszystkie 'egzemplarze 
swej Książki. 


Osoby, powracające z Niemiec — 
stwierdzają, iż jest obecnie rzeczą pra- 
wie niemożliwą znaleźć gdziekolwiek w 
Niemczech pierwsze wydanie osławio. 
nej książki Adolfa Hitlera p. t.: „Mein 
Kampf“. : 

Fiihrer dał bowiem swoim „zauszni- 
kom rozkaz wykupienia wszystkich og- 
zemplarzy dawnych wydań swej książki. 
Prawdopodobnie chce on w ten sposób 
zapobiec temu, by jego wielbiciele, jak 
również i wrogowie, czytali pewne ustę- 
py tej książki, dotyczące np. Francjj 
lub nacjonalizacji przemysłu, ustępy, 
które Hitler uważa dziś za dość „kło- 
potliwe*, 

„Dyktator Niemiec nie zdecydował 
się jednak jeszcze na publiczne całopa- 
lenie swego dzieła... 


„Nr. 270. 


Barwa niebieska — 
najulubieńszą na świecie. | 

Ministerstwo handlu w Waszygtonie 
bada obecnie statystyczne dane zebra- 
ne z całego z całego świata i dotyczące 
najszerszego użycia różnych kolorów, 
Z porównania danych doszła komisją Ñ 
ministerjalna do wniosku, iż większość 
ludzi bez różnicy rasy, wyznania, płci i 
wieku przekłada kolor niebieski nąd 
wszystkie inne kolory. | 

Drugie zkolei miejsce zajmuje kolor Ot 
zielony, potem idzie czerwony, poma- 
rańczowy, żółty i biały, 


Klub grzecznych 
w Paryżu. 


Paryżsłynął jako miaste ludzi grzecz 
nych. Ale i to zmieniło się ogromnie w 
ciągu ostatnich kilku lat, Cierpieli nad 
tym upadkiem grzeczności różni rycer- HS 
scy przedwojenni Francuzi i oni to za- 
łożyli ostatnio w Paryżu klub ludzi (2 
grzecznych, a 

Postawili sobie za cel kultywowa- 
wanie prawdziwej grzeczności, nie tej | 
która wypływa z ustalonych form i ety- £ 
ki ale tej, która jest w głębi serć ludz- P 
kich. | 
Nie wystarcza zdjąć kapelusz : przed IB 
kobietą, z którą się jedzie w windzie, | 
lub ładnej dziewczynie ustąpić miejsca “ 
w tramwaju, brzmi jeden z nakazów K 
nowego klubu, 

Członkowie 
wszystkich 
starymi, 


nasi powinni bronić i 
słabszych, opiekować się < 
ułomnymi i nieszczęśliwymi. P 
Należy w kawiarni takim samym te- 


nem prosić kelnera o szklankę herba- e 


ty, jakim się prosi ministra o załatwie- j 
nie nam ważnej dla naa sprawy. | 
Grzeczność powinna mieszkać za- 1 
równo w salonach, jak w barakach dla | 
bezdomnych, | 
Takie maksymy obowiązują wstępu- 4 
jacych do nowego klubu członków. Mu- i| 
szą je wprowadzać w życie, 1 
O, jakże chętnie oddalibyśmy na | 
kurs przeszkolenia do tego klubu ludzi Ą 
grzecznych niejednego naszego często- 
chowianina. 


Miljony Króla Madagas- 
Karu. 

Spadkobiercy króla Madagaskaru 
znów rozpoczęli swą akcję. Adwokat ich 
udał się do Londynu, aby poruszyć tę 
niezwykłą sprawę spadkową, która już 
trwa przeszło 70 lat. 

Wobóc tego, że król Madagaskaru, 
Francesco Benetti, był Włochem, naj- 
więcej zainteresowania dla tej sprawy 
wykazują Włochy. Benetti emigrował z 
Italji na początku zeszłego wieku i po 
długiej włóczędze dostał się na Mada- 
gaskar, gdzie osobą panującą była wów . * 
czas kobieta. 

Beneiti urządził się na dworze kró. 
lowej, najpierw w charakterze fryżjera, 
później intendenta i wreszcie w charak 
terze morganatycznego małżońka. Po 
śmierci królowej, Benetti objął rządy 
nad czarną ludnością Madagaskaru, U- 
marł w r. 1859, Pozostawiwszy 75 Hiiljo 
nów funtów szterlingów. Tu się zacżyna 
proces spadkowy. 

Pierwsze kroki wszczęte były w r. 
1860, potem spadkobiercy zostali roz- 
proszeni po całej Europie. Druga faza 
procesu związana jest z rokiem 1870, 
Obecni spadkobiercy przypuścili trzeci 
szturm do spadku, który w ciągu 70-iu 
lat wzrósł do bajecznych wprost roz- 
miarów. Wątpliwem jest jednak, czy: 
banki i skarb Anglji zgodzą się wypła- 
cić taką sumę, 


Zuchwały napad bandytów 


na Kupca. 

W okolicy Podgórzyna, w odległoś- 
ci 3 km. od Żnina, dokonano zuchwałe- 
go napadu na kupca Maciejewskiego, 
który wracał do domu że Żnina, Ža Pod 
górzynem zaczepiło Maciejewskiego 3 
osobników, którzy zażądali od niego wy 
dania pieniędzy, a gdy ten się Wzbra- 
niał, wynikła bójka, w ezasie której Ma 
ciejewskiego napastnicy powalili na zie 
mię i zrabowali mu teczkę, w której 
niósł pieniądze. 

W czasie szamotania się z napaśtni- p 
kami Maciejewski odniósł kilka poważ- l 
nych ekaleczeń. 
EEKE 


parna AAE raa E E EA AATETTA EEEa Aa 
Składajcie ofiary 
na bezrobotnych! 


Pragniesz 


i posłuchaj nowoczesnego 3-lampowego odbiornika fabryKi 
Na składzie posiadamy wszelkie materjały radjowe a także elektryczne. 
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Do Rejestru Handlowego S 


powiatu | Częstochowskiego. 


Obchód Święta Niepodległości 
we Wrzosowej. 


Święto Niepodległości obchodzono 
we Wrzosowej niezwykle w tym roku 
uroczyście. j 

Rano zgromadziły się na placu wszyst 
kie organizacje jak: straż požarna, 
O.M.P., dzieci „szkolne zZ nauczyciel- 
stwem i przy dźwiękach orkiestry udał 
się przed budynek szkolny, gdzie znaj- 
duje się wmurowana ku czci poległych 
łablica pamiątkowa, by oddać należyty 
hołd bohaterom naszej wolności. 

Następnie czwórkami przemaszero” 
wał pochód przez wieś do sali Domu 
ludowego na akademję, którą otworzył 
przemówieniem okolicznościowem kie- 
rownik szkoły p. Tomczyński, streszcza- 
jąc cały dorobek pierwszego 15'lecia. 
"Na zakończenie chór szkolny odśpie 
wał szereg ipieśni, orkiestra odegrała 
_ kilka utworów 
wali „Rotę” Konopnickiej. 

Wieczorem kierownik szkoły urzą: 
dził dla starszych uczniów i uczenic 
podwieczorek, a rada pedagogiczna po- 
_ dejmowała rodziców na zabawie tanecz- 
nej w domu ludowym. 


p 
į Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA“ 
wł. MARJAN ŻUROWSKI 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 2448 


| PRZYJMUJE; Ogłoszenia do wszystkich 
j pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 
| SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
| sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
po. t ; weksle i t. p. 
| 4 SPRZEDAJE. bilety - ulgowe i miesięczne 
i autobusów miejskich. 


OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA. 


DZSZ 2 ETD 


Pracownia swetrów 


POLECA: swetry, pulowery, 'rajtuzy 
dziecinne ubranka. 
zamówienia z własnej i po- 


Przyjmuje 
: wierzonej wełny. 


Obwieszczenie. ; 
Pisarz Hipoteczny Sekcji Il-ej 
Wazy I j przy Sa- 
dzie Grodzkim w Częstochowie obwiesz- 


cza, że otwartegzostały postępowania spad 
kowe po zmarłych: A > 


1) WIKTORJI Z KUBICKICH ŁOBO-. 


 DZIŃSKIEJ, właścicielce niepodzielnej po- 
łowy nieruchomości w mieście Częstocho- 
wie położonej, oznaczonej N hipotecznym 
336-II (dawniej 1524) rep. hipot. 

. 2) FRANCISZKU TRZEPIÓRZE, właści- 
cielu części nieruchomości położonej w 
BERE | oa i opisanej w dziale pier 

i ; s 

i nym ien io oznaczonej Nhipotecz 

ermin zamknięcia tych postępowań 

gPadkowychi wyznaczony RE To 

E zerwca 1934 roku i w tym terminie 0so- 

l e zainteresowase winny stę stawić w kan 

RE e Wydziała Hipotecznego Sekcji Il-ej 

RA dla zgłoszenia swych 

PN pod skutkami prekluzji. 

. Częstochowa, dn 21 listopada 1933 roku 
Pisarz Hipoteczny. 


a 


Paryska 
Pracownia Obuwia 


| Radomsko, ul. Reymonta 7. 

o obuwie męskie, damskie. 
i dziecinne oraz kalosze i śniegowce. 

| Modne fasony! 

ł Solidne wykończenie! 


Do akt Nr. Km. 2097-33. 


Obwieszczenie 
WE ZE Sądu Grodzkiego w Radom- 
R RAE Wacław Woźniakowski, zam. 
ZAGŁAZIE u przy ul. Przedborskiej 35, na 
AoT mi 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
SZR ER AO 1933 roku, od godz. 1l-tej 
ATC się licytacja publiczna ruchomoś- 
ii EE An do Hieromina i Zofji Sie- 
gm Żytn PER lokalu w maj. Silnica, 
ieS Ra ładających się z biurka męs- 
sobal ea aa otomany, 2-ch foteli krytych 
R oika 2-ch szaf, radja, 250 to- 
zot E En (belestryka), zegazu i obra- 
a YA „Na pokrycie należności f-my 
SAR O przedaż Produktów Naftowych 
które ZANYCH na łączną sumę 1140 zł., 
miejscu A SCE w dniu licytacji w 
<zonym. przedaży w czasie wyżej ozna- 


AE 18 listopada 1933 r. 
omornik W. Wożniakowski. 


dobrego odbioru radjoweg 
=m to przyjdź do firm 


i: wszyscy obecni odśpie-* 


| z. GLIKSMANA ul. B. Joselewicza 4 


jestrowego w Pietrkowie, 
W 


W Dziale „A“ pierwsze wpisy: 
w dniu 5 października 1933 roku. 

A. 1456. „Zofja Ostrowicz*, sklep 
spożywczy w Częstochowie, ul. Słowac- 
kiego N 21. Istnieje od 1 stycznia 1938 
roku. Oddziałów niema. Właścicielką 
przedsiębiorstwa jest Zofja Ostrowiez, 
zam. w Częstochowie przy ulicy Słowae 
kiego N: 21. Prokury nie udzielono. In- 
tercyzy nie zawierała. 

A. 1457. „Mieczysława Scisłowska*, 
sklep wiejski i wyroby tytoniowe w 
Częstochowie, ul. Puławskiego N 64. 
Istnieje od 1 września 1932 roku. Od- 
działów niema. Właścicielką przedsię- 
biorstwa jest Mieczysława Scisłowska, 
zam. w Częstochowie, ul. Pułaskiego 
N 64. Prokury nie udzieliła. Tntercyzy 
nie zawierała. . 

A. 1458. „Teofila Bocho“, sklep spo 
gywczy w Olsztynie, gminy Olsztyn, pow. 
Częstochowskiego. latnieje od 1 stycz- 
nia 1933 roku. Oddziałów niema. Właś- 
cicielką przedsiębiorstwa jet Teofila 
Bocho, zam. w Olsztynie, gminy Olsz- 
tyn, pow. Częstochewskiego. Prokury 
nie udzielono. Intercyzy nie zawierała. 

A. 1459. „Sabina Wyszyńska”, sklep 
spożywczy w Częstochowie, ul. Focha 
N 52. Istnieje od 1 września 1933 roku. 
Oddziałów niema. Właścicielką przedsię 
biorstwa jest Sabina Wyszyńska. zam. 
w Częstochowie, ul. Focha NM 52. Pro- 
kury nie udzieliła. Intercyzy nie zawie- 


_ rała. 


w dniu 19 października 1933 roliu. 

A. 1460. „Lejb Czarny*, sklep rzeż 
piezy w Uzęstochowie, 
N 60. Istnieje od 1 lipca 1938 roku. 
Oddziałów niema, Właścieielem przed- 
siębiorstwa jest Lejb Czarny, zam. w 


Częstochowie, ul. Narutowicza NM 60. 
Prokury nie ustanowiono. I „tercyzy nie 
zawarto. ć 

"A. 1461. „Antonina Chachulska*, 


handel dewocyjny w Częstochowie, ul. 
Kordeckiego Ne 11. Istnieje od 1 lipca 
1933 roku. Oddziałów niema. Właściciel 
ką przedsiębiorstwa „ast Antonina Cha- 
chujska, zam. w Częstochowie przy ul. 
Kordeckiego Ne 11. Prokury nie ustano 
wiono. Intercyzy nie zawarto. 

spra MŁG2. „Franciszek Hartliński*, 
wykonywanie drobnych robót blachar- 
skich w Częstochowio przy fabr. Częs- 
łochowianka*. Istnieje od 1981 roku. 
Oddziałów niema. Właścicielem przed- 
siębiorstwa jest Franciszek Hartliński, 
zam. w Częstochowie, ul. Bór JM 27. 
Prokury nie ustanowione. Intercyzy nie 
zawarto. za ; 

A. 1463. „Roman Wtorkiewiecz“, dro 
bna sprzedaż mięsa w Częstochowie, ul. 
1 Maja N 17. Istnieje od 7 lipca 1933 
roku. Oddziałów niema. Właści ielem . 
przedsiębiorstwa jest“ Roman Wtorkie- 
wiez, zam. w Częstochowie, ul. 1 Maja 
N 17. Prokury nie ustanowiono. Inter- 
cyzy nie zawarto. 

A. 1464. „Marjanna Malko*, sklep 
spożywczy w Częstechowie,. ul. Piłsud- 
skiego N 39. Istnieje od 12 września 
1933 roxu. Oddziałów niema. Właściciel 
ką przedsiębierstwa jest Marjanna. Mal- 
ko, zam. w Częstochowie, ul. Piłsudskie 
go N 41. Prokury nie ustanowiono. In- 
tercyzy nie zawarto. 


w dniu 26 października 1933 roku. 

A: 1465. „leek Grelbart*, przewóz 
mięsa do Częstochowy. Siedziba przed- 
siąbioratwa mieści się w Kłobucku, pow. 
Częstochowskiego. Istnieje od 1 stycz- 
nia 1933 roku, Oddziałów niema. Właś- 
cicielem przedsiębierstwa jest Icek Gel 
bart, zam. w Kłobucku, pow. Często- 
«howskiego. Prokury nie udzielił. Inter 
cyzy nie zawierał. 

1466. „Abram Jochimowiez', 
drobna sprzedaż mięsa w rzeźni miej- 
skiej. Siedziba przedsiębiorstwa mieści 
sie we Mstowie, gminy Wancerzów, pow. 
Częstochowskiego. Istnieje od 18 sierp- 
nia 1933 reku. Oddziałów niema. Właś- 
cicielem przedsiębiorstwa jest Abram 
Jochimowicz, zam. we Mstowie, gminy 


ul. Narutowicza 


„ SŁ © WsG0* 


„RADJOLUKS 


Nr. 47/33 Pa 


adu Okręgowego, jako Re- 


Wydziału Zamiejscowego 


Częstochowie wpisano: 


Wancerzów, pow, Częstochowskiego. U- 
mową przedślubną, sporządzoną W dniu 
25 marca 1930 roku, za X rep. 2773, 
przed Tadeuszem Kossem, Notarjuszem 
w Częstochowie, zawartą przez Abrama 
Jochimowieza i Fajglę Jochimowicz z 
Joskowiezów — ustanowiono rozdziel- 
ność majątku osobistego i wspólność 
majątku dorobkowego. Prokury nie u- 
dzielił. 
"A. 1467. „Urszula Dziubek“, drob- 
ny handel artykałami spożywczymi w 
Częstochowie, ul. Bór N+ 7. Istnieje od 
10 lipca 1933 roku, Oddziałów niema. 
Właścicielką przedsiębiorstwa jest Ur- 
szula Dziubek, zam. w Czestochowie, ul. 
Bór N 7. Prokury nie udzieliła. 
wy przedślubnej nie zawierała. 
A. 1469. „Józef Trejtowiez i S-ka". 
Sklep rzeżniczy w Częstochowie, ul. A- 
leja Wolności Ne 37. Istnieje od 4 paź- 
dziernika 1933 roku. Oddziałów niema. 
Współwłaścicielami przedsiębiorstwa są: 
Józef Trejtowicz, zam. w Częstochowie, 
ul. Aleja Wolności NM 37 i Leon Szmid- 
la, zam. w Gnaszynie pod Częstochową. 
Prokury nie udzielono. Zarząd spółki 
należy do obu spólników łącznie i do 
każdego oddzielnie, Weksle, przekazy, 
czeki, żyro, cesje, pełnomocnictwa pod- 
pisują dwaj spólniey pod pieczątką fir- 
my, jakoteż wszelkie zobowiązania i u- 
mowy. Natomiast korespondencję nieza- 
wierającą zobowiązań podpisuje jeden 
członek spółki, jak również kwitować 
odbiór pieniędzy z poczty, odbierać prze 
syłki polecone, wartościowe i pieniężne, 
przekazy i zaliczenia pieniężne, odbie- 
rać dla spółki wszelką korespondencję 
mocen jest każdy spólnik pojedyńcze. 
Intercyz ńie zawarto. Spółka jest firmo 
wa, zawarta została na jeden rok z pra 
wem przedłużenia z roku na rok o ile 
na 3 miesiące przed ekspiracją umowy 
żaden ze spólników nie wypowie spółki 
listem poleconym lub wobec świadka. 


w dniu 31 pażdziernika 1933 roku. 

A. 1470. „Judka Cyncynatus", pie- 
karnia i sprzedaż pieczywa w Kłobucka, 
pow. Czestochowskiego. Istnieje od 1927 
roku. Oddziałów niema. Właścicielem 
przedsiębiorstwa jest Judka Cyneynatus, 
zam. w Kłopucku, pow. Częstochowskie- 
go. Prokury nie udzielił. Intereyzy nie 
zawierał. 

A. 1471. „Łucja Bielobradek*, skład 
opału i paszy w Częstochowie przy ul. 
Aleja Wolności Ne 2-6. Istnieje od 1 
września 1933 roku. Oddziałów niema. 
Właścicielką przedsiębiorstwa jest Łuc- 
ja Bielobradek, zam. w Kamienicy Pol. 
skiej, pow. Częstochowskiego. Prokury 
udzielono Janowi Bielobradkowi, zam. w 
Częstochowie, ul. Orzechowskiego XM 3. 
Iptercyzy nie zawierała, 

A. 1472. „Józef Matyja“, drobna 
sprzedaż artykułów spożywczych i tyto- 
Biowych w Pankach, pow, Częstochow- 
skiego. Istnieje od 1924 roku. Oddzia- 
złów niema. Właścicielem przedsiębior- 
stwa jest Józef Matyja, zam, w Pan- 
kach. pow. Częstochowskiego. Prokury 
nie udzielił. Intercyzy nie zawierał. 

A. 1473. „Aron Rotner“, drobny han 
del spożywczy w Częstochowie przy ul. 
Ogrodowej N 11. Istnieje od 1 lipca 
1933 roku. Oddziałów niema. Właścicie- 
lem przedsiębiorstwa ‘jest Aron-Icek 
Rotner, zam. w Częstochowie przy ul. 
Rynek Warszawski N 4. Prokury nie 
ustanowiono. Intercyzy nie zawierał. 


W Dziale „A“ następne wpisy. 

A. 1468. W rejestrze firmy: „D. 
Tobjasz*, handel żelazem w Częstocho- 
wie, ul. Stary Rynek N 22, w dniu 26 
października 1933 roku, pod N: kol. 2-im 
wpisano: Wobec zlikwidowania przedsię 
biorstwa wykreśla sią firmę z rejestru 
handlowego. 

A. 490. W rejestrze firmy: „Mendel 
Fogel“, handel manufakturą w Często- 
chowie, ul. Strazacka N 8, w dniu 26 
października 1933 roku, pod Ne kol. 3-im 
wpisano: Wobec zlikwidowania przedsię 
biorstwa wykreśla się firmę z rejestru 
handlowego. 


Umo- : 


. Nr. 29, Chil fogber, zam. prezy ul. 


5. 


w Częstochowie, I Aleja 10 
== Telefon M 24-76 
NATAWIS ze stacjami Krótkofalowemi od 20 do 60 metrów. 

Wykonywa instalacje siły i światła elelitrycznego. 


A. 890. Wrejastrze firmy: „Mendel 
Orbach“, sklep żelazny we Mstowie, gm. 
Wancerzów,pow.Częstochowskiego,wdniu 
28 października 1938 roku, pod Ne kol. 
2-im — wpisano: Wobóc zlikwidowania 
przedsiębiorstwa wykreśla się firmę z 
rejestru handlowego. 

A. 2901/P. W rejestrze firmy: „Czę 
gtochowski Skład Żelaza A. Birnzweig 
i S ka“ w Częstochowie, w dniu 26 paź 
dziernika 1933 roku, pod N: kol. 4-ym 
— wpisano: Wobec zlikwidowania przed 
siębiorstwa wykreśla się firmę Z rejes- 
tru handlowego. 

A. 4309/P. W rejestrze firmy: PU 
Librowicz i S-ka“, magazyn towarów 
bławatnych w Częstochowie, ul. Panny 
Marji N 16, w dniu 24 pażdziernika 
19358 roku, pod Nkol. 3-im — wpisano: 
Gitla Librowicz wystąpiła ze spółki, tak 
że obecnie spólnikami są: Leon Libro 
wiez i Bajla vel Balbina Kornbergowa. 


w Dziale „B“ I-sze wpisy: 
w dniu 12 października 1933 roku. 


B. 144. „Częstochowska Fabryka 
Spinek i Wyrobów Metalowych „Bor- 
kul“ — spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością*. Przedmiot: prowadzenie 
fabryki spinek i wyrobów metalowych 
w Częstochowie, ul. Krótka Nr. 10-12. 
Istnieje od 1 lipca 1988 roku. Oddzia- 
łów nie ma. Kapitał spółki wynosi 6,500 
złotych, podzielony jest na 100 udzia- 
łów, po 65 złotych każdy udział, kapi- 
tał wpłacono 2,000 zł. gotówką, a 4,500 
zł. maszynami i towarami. Zarząd sta- 
nowią: Jan Kulma, zam. w Częstocho- 
wie przy ul. Kilińskiego pod Nr. 106 i 
Szyja Bornstein, zam. w Częstochowie 


przy ul. Garncarskiej Nr. 2. Wszelkie 
zobowiązania spółki jako to: weksle, 
czeki, żyro, umowy, akty i psełnomeo- 


nictwa winny być podpisywane kollek=" 
tywnie przez obu zarządców spółki pod 
pieczątką firmową. Natomiast każdy 
spólnik pojedyńezo mocen jest- w imie- 
niu spółki podpisywać zwykłą korespon- 
dencję, niezawierającą zohowiązań, od- 
bierać za swem pokwitowaniem listy 
polecone, pieniężne i wartościowe, ©ze- 
ki i przekazy wraz Z gotówką, przesył- 
ki, towary, listy przewozowe it. p, 
tudzież prowadzić sprawy spółki w są- 
dach i urzedach. Prokury nie ustano- 
wiono. Spółka jest z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością i zawarta została na mo- 
cy aktów rejentalnych Ne. rep. 1462 i 
2295 z dnia 16 czerwca i 27 września 
1933 roku, przed Notacjuszem Tadeu- 
szem Kossem w Częstochowie, na lat 
dziesięć, poczynając od 1 lipca 1933 ro- 
ku, przyczem jeżeli na aześć miesięcy 
przed upływem powyższego terminu ża- 
den ze spólników nie zażąda notarjal- 
nie rozwiązania spółki, to takowa uwa- 
żać się będzie za przedłużoną” milcząco 
na dalsze pięć lat i tak dalej z piącio- 
łecia na pięciolecie. 


w dniu 28 października, 1933 roku, 
B. 145. „Zakłady Przemysłowe „Za 
leszyce* spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością*. Prowadzenie młyna w Za- 
leszycach, gminy Złoty Potok, pow. 
Częstochowskiego. Istnieje od 6 wrześ- 
nia 1933 roku. Oddziałów niema. Kapi- 
tał zakładowy spółki wynosi pięć tysię- 
cy złotych i podzielony jest na sto u- 
działów, po pięćdziesiąt złotych każdy 
udział. Kapitał wpłacono w całości, Za- 
rząd spółki stanowią: Moszsk - Dawid 
Sterenzys, zam. przy al. Piłsudskiego 
Pio- 
trowskiej Nr. 29 i Józef Bugajer, zam. 
przy ul. Panny Marji Nr. 11 — wszyscy 
w Ozęstocho” ». Wszelkie umowy imie- 
niem spółki zawierane, wszelkie zobo- 
wiązania imieniem spółki przyjmowane, 
w szczególności zaś wystawianie i przyj- ć 
mowanie do zapłaty weksli, obligów, 
czeków i wszelkich wogóle zobowiązań 
pieniężnych, jako też udzielanie pełno- 
mocnictw wymagać będzie dla swej waż o 
ności kollektywnego podpisu wszystkich 
trzech spólników pod pieczątką firmo- 
wą. Jednakże każdy spólnik będzie miał 
prawo zastępować spółkę samodzielnie 
wobec wszełkich władz, instytucji i 
osób i mocen będzie samedzielnie pod- 
pisywać w jmieniu.spółki koresponden- 
cję, niezawierającą żadnych zobowią- 
zań, otrzymywać na rzecz spółki wszel- 
kie należności od kogo i skąd przypad- 


Nr. 270 


nie, odbierać wszelkie nadchodzące dla 
spółki towary, otrzymywać wszelką. ko- 
respondencję pocztową, zwyczajną, po- 
leconą, wartościową i telegraficzną oraz 
wszelkie przekazy pieniężne i wogóle 
dokonywać wszelkich tych czynności, 
jakie wchodzą w zakres zarządzania in- 
teresami spółki. Prokury nie ustanowio- 
no Spółka % ograniczoną odpowiedzial- 
nością, zawiązana na mocy umowy, spo- 
rządzonej w dniu 6 września 1933 ro- 
ku, za Nr. rep. 1117, przed Tomaszem 
Jasieńskim, Notarjuszem w Częstoeho- 
wie, Spółka zawarta została na czas 
nieokreślony. 

B. 146. „Nowoczesna Pływalnia 
Sportowa „Bałtyk* spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością*. Prowadzenie 
pływalni w Częstochowie przy ul. Kor- 
deckiego Nr. 52. Istnieje od 10 paź- 
dziernika 1933 roku. Oddziałów niema. 
Kapiłał zakładowy spółki wynosi sześć 
tysięcy złotych i podzielony jest na 
sto udziałów, po sześćdziesiąt złotych 
każdy udział, Kapitał został wpłacony 
3,000 złotych gotówką i w  aportach 
3,000 złotych. Zarzad spółki 
Kornel Plis, zam. przy ul. 3 go Maja 
Nr. 16 i Alma Paryzel, zam. przy ul, 
Narutowicza Nr. 149 — obaj w Często- 
chowie. Zarząd interesami spółki należy 
do obu spólników łącznie. Wszelkie zo- 
bowiązania i umowy w imieniu spółki 
zawierane wiuny być dla swej ważności 


zaopatrzone w podpisy obu spólników 
pod pieczątką firmy. Korespondeneję, 
przesyłki pocztowe i kolejowe vraz 


gotówkę przychodzącą dla spółki za po- 
średnictwem Urzędów Pocztowych i 
Zakładów Bankowych podejmować meże 
każdy spólnik oddzielnie. Prokury nie 
ustanowiono. Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością, zawiązana na mocy u- 
mowy, sporządzonej w dniu 10 paździer- 
nika 1933 roku, za Nr. rep. 1257, przed 
Tomaszem Jasieńskim, Notarjuszem w 
Częstochowie. Spółka została zawarta 
do dnia 31 grudnia 1937 roku, 


w Dziale „B“ następne wpisy: 

B. 35. W, rejestrze firmy: „Skład 
Drzewa i Materjałów Budowlanych, 
Warmund i S-ka — spółka z ograniezo- 
ną odpowiedzialnością* w Częstochowie, 
ul. 1-go Maja Nr. 34, w dniu 10 paź- 
dziernika 1933 roku, pod Nr. kol. 2-m 
— wpisano: Wobec rozwiązania spółki 


EUGENJUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


150) POWIESC. 


— Trzymałem się co do joty edeb- 
ranej instrukcji, Racz książę najprzód 
czyać list od markizy d'Harville, w nim 
wszystko pisane. 

— Przywiozłeś list od niejż—daj go 
Prędzej. 

Rozpieczętowawszy list Rudolf prze- 
czytał eo następuje: 

j „Po wszystkiem, co księciu wiRBnam, 
winnam mu jeszcze i ocalenie dni naj- 
dreższego ojca. Uznając całą ważność 
rad Waszej Książęcej Mości, udzielo- 
nych mi przez pośrednictwo sir Walte- 
ra Murfa, pośpieszyłam bez zwłoki do 
Normandji. do zamku ojcowskiego, Twa 
rze sług zrobiły na mnie przykre wra- 
żenie; z dawniejszych nie było ani jed- 
nego. Musiałam powiedzieć im kto jes- 
tem i dowiedziałam się od nich, że kil- 
ka dni ojciec mój jest barpzo chory, a 
macocha moja przywiozła do niego dek 
tora z Paryża, Idąc do sypialni: ojca, 
spotkałam macochę. Zbladła, ujrzawszy 
mnie, nie chciała mnie puścić; straszy- 
ła, że tak nagłem ukazaniem się ojcu, 
wstrząśnieniem, którego stąd dozna, mo 
gę go dobić. Wyrwałam się z rąk ma- 
_ cochy i weszłam do sypialni. Ojciec le- 
„żał na fotelu, blady, wycieńczony, led- 
wiem go poznała. 

„Polidori spuszezał do filiżanki kro- 
płe lekarstwa z flaszeczki kryształowej, 
którą trzymał w ręku. Zobaczywszy 
mnie, zatrząsł się i natychmiast posta- 
wił flaszkę na kominku. Wiedziona in- 
stynktem, pochwyciłam flaszeczkę, a do 
strzegając przerażenie na twarzach ma- 
coehy i Polidori'ego, w obawie jakiego 
przeciw mnie gwałtu, zadzwoniłam i po 
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Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki 


stanowią: 


„zdziwiła się. 


„SŁ OWOZ 


MOEN DEEE 
Piękność nadają 
wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ Re 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ Mo 2| 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


Ratujcie włosy 
Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego. 

66 usuwa łupież, zapobie 
„Mag No 1 ga wypadaniu włosów 
GL] 
„Mag“ Ne 2 


(nie farba) usuwa 
stopniowc siwiznę. 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PAKARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


i zlikwidowania przedsiębiorstwa wy- 
kreśla się firmę z rejestru handlo- 
wego. 

B. 1. W rejestrze firmy: „Często- 
chowska Fabryka Mydła Dziabas i Fi- 
szel — Spółka Akcyjna* w Częstocho- 
wie, w dniu 5 października 1938 roku, 
pod Nr. kol. 4-ym — wpisano: Do Za- 


rządu wybrano Roberta Bieniasa, jako 
Prezesa Zarządu, Ewę Kluba, Józefa 
Jonczyka i Różę Jonezyk, jako człon- 


ków Zarządu, a do Komisji Rewizyjnej 
Samuela Goldsteina, Dawida Szwarca, 
Karola Genisława, Mojżesza Landaua i 
Adama Jonczyka. 

B. 216-P. W rejestrze firmy: „Bank 
Handlowy w Warszawie Spółka Akcyj- 
na*, Oddział w Częstochowie, ul. Pił- 
sudskiego Nr. 5, w dniu 5 października 
1933 roku, pod Nr. kol. 5-ym — wpi- 
sano: Wykreśla się z rejestru handlo- 
wego prokurę, udzieloną Edwardowi 
Czarneckiemu — wskutek śmierci. 

St. Sekretarz J. Moszalski. 


Z KRAJU. 


Napad na KolekKturę 


loterji. 
Kolektorka ciężko ranna. 


Zuchwałego napadu rabunkowego do- 
konano onegdaj na kasjerkę kolektury 
loterjij państwowej, 31 ietnią Halinę 
Szczczecińską w Warszawie. 

Napadu dokonano w chwili gdy kas- 
jerka Szczecińska otwierała sklep ko- 


_ lektorski, znajdujący się w domu nr. 6 


przy ul. Wolskiej. Zuchwały rabuś naj- 
widocznej obznajmiony ze zwyczajami, 
panującemi w kolekturze, czatował już 
na kasjerkę, która zazwyczaj nosiła w 
walizce pieniądze i losy loteryjne. 


słsłam lokaja mege po Murfa. 


— (o to wszystko znaczy? — spytał 


ojciec mój głosem słabym ale zagniewa 
nym; — po co tu przyjechałaś, Klemen- 
cjo, bez mego zezwolenia? 

— Znajdują się tu, — odpowiedzia- 
łam,— bo drogi ojcze, od dnia wczoraj- 
szego jestem wdową, od wezoraj także 
wiem, że twoje życie jest obecnie za- 
grożone, > 

— Przez kogo?—zapytali razem ma- 
cocha i Polidori. 

— Przez was samych, —odpowiedzia- 
łam obojgu. 

— To jest bezecne kłamstwo!—krzy 
knęła macocha. 

Polidori chciał wybiedz z pokoju, 
lecz we drzwiach spotkał wchodzącego 
sir Waltera Murfa”, ; 

Rudolf przestał czytać, uscisnął rękę 
Murfowi. 

— Twoja obeeność musiała zbrodnia 
rza razić jakby piorunem. 

— Tak jest, Mości Książę. Gdy zo- 
baczył mnie, zbladł, zdrętwiał; lecz i 
hrabina d'Orbigny nie mniej od niego 
była przerażona, kiedym jej powiedział 
w oczy, że w Paryżu odwiedzała szarla 
tana Bradamanti na ulicy Temple. 

Rudolf czytał dalej: 

„Polidori osłupiał, a macocha moja 
Mucf zamknął drzwi na 
klucz i powiedział ojcu memu: 

— Chciej mi pan hrabio wybaczyć, 
że spoFojność jego zakłócam, zmusza 
mnie do tego własne dobro pana. Jes- 
tem sir Walter Murf, tajny radca księ- 
cia Rudolfa Gerolsteinskiego. N 

— Sir Walter —powiedziałam ojcu, — 
wspólnie ze mną ma wyprowadzić ma 
jaw zbrodnicze zamachy, których o ma- 
ło nie padłeś ofiarą, 

Oddałam Murfowi flaszeczkę krysz- 
tałową z kroplami. 

— Aptekarz — rzecze Murf, —rozbie- 
rze wobec pana hrabiego te krople, je- 
śli w nich zawiera się trucizna, powol- 


W momencie, gdy Szczecińska, trzy” 
mając walizkę w ręku, zawierającą po- 
nad 100 zł. w gotówce oraz 30 biletów 
loteryjnych, wręczała klucze chłopcu 
sklepowemu, rabuś rzucił się na kobietę 
i przy pomocy ciężkiego trybu żelaznego 
ugodził ją w głowę. Gdy kasjerka padła 
zalana krwią na ziemię, opryszek por- 
wał walizkę z gotówką i mimo pościgu, 
zdołał zbiec. 

Nieprzytomną DSzczecińską przewie- 
ziono taksówką do  komisarjatu P. P., 
gdzie wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził rany głowy i po doraźnym opatrun- 
ku przewiózł ofiarę zuchwałego napadu 
do domu. 

Powiadomiony o napadzie urząd śled 
czy wszczął energiczne dochodzenie, 
które narazie nie naprowadziło na ślad 
rabusia. 


| Żona rabina przyjęła chrzest. 


Wielkie wrażenie łwśród ludności ży- 
dowskiej Białegostoku wywołała wiado- 
mość, że w kaplicy misyjnej anglikań- 
skiej dla krzewienia chrześcijaństwa 
wśród żydów przy ul. św. Rocha odbył 
sie uroszysty akt chrztu 14 żydów. 

Wśród tych neofitów znajdowała się 
podobno także żona rabina. 


Bandyta sam powrócił do 

więzienia. 

Prasa podaje, że dnia 2 września 
rb. z więzienia w Przemyślu zbiegli 
trzej grożni bandyci. W czasie pościgu 
jeden z nich został zastrzelony, dwaj 
inni zaś zdołali zbiec i ukrywali się. 
Ostatnie zastrzelono również po  krót- 
kiej walce drugiego bandytę. Te dwa 
wypadki skłoniły trzeciego bandytę do 
dobrowolnego zgłoszenia się w  więzie- 
niu celem dalszego odbycia kary. Fakt 


na i pewna, nie będziesz już wątpił o 
niebezpieczeństwie, którego uniknąłeś 
dzięki przywiązaniu córki. 

— O mój Boże,—zawołał ojciec, za- 
słaniając twarz rękoma, — wszystko to 
jest dziwne, straszne, niepodobne do 
wiary, czy to sen? 

Ojciec mój zdawał się być w takiej 
pogrążony rozpaczy, że radabym była 
położyć kres tej okropnej scenie, Sir 
Walter odgadł myśl moją, rzekł: 

— Jeszcze tylko chwilę racz zacze- 
kać, panie hrabio, Za smutkiem przeko- 
nasz się, że kobieta, którą sądziłeś prze 
jetą najczystszem przywiązaniem, zaw- 
sze cię oszukiwała, 

— To już przechodzi wszelkie gra- 
nieel—zawołała moja macocha rozjątrze 
na.—Jakiem prawem pan śmiesz rozsie- 
wać takie potwarze? na jakich opierasz 
to dowodach? 

. — Tak, gdzież te dowody?—powtó- 
rzył nieszczęśliwy mój ojciec. 

— Nie przybyłem tu bez dowodów, 
panie hrubio,—rzecze sir Walter, — od- 
powiedzi tego nędznika przekonają, że 
mówiłem prawdę. 

Tu Murf zaczął rozmawiać po nie- 
miecku z Poliderim*, 

— (Cóżeś mu powiedział? — zapytał 
Rudelf, przerywając czytanie listu mar- 
kizy, 

— Rozmówiłem się z nim krótko, 
ale wyraźnie. Po wyroku,—rzekłem doń, 
— którym w Niemczech zostałeś ukara- 
ny, ratowałeś się ucieczką, mieszkasz w 
Paryżu, przy ulicy Temple, pod fałszy- 
wym nazwiskiem Bradamanti, wiem jak 
haniebnem zajmujesz się rzemiosłem, 
wiem, że otrułeś pierwszą żonę hrabie- 
go, że teraźniejsza namówiła cię do no- 
wej zbrodni, książę posiada na to wszy 
stko dowody. Jeżeli wyznasz prawdę, 0- 
biecuje ci ulżenie kary, 
dam cię natychmiast w ręce policji. 
Wybieraj. Zbrodzień struchlał. Lecz 
chciej książę przeczytać opis końca tej 


Wydawca: Spółka „PRASA“ z ośran. odpow. 
R CES E A E E E E E LĘ COSM WE ogł E U III I IUU ģen: 


Drukarnia „Słowa Częstochowskiego“ ul. Marji Panny Nr. 41. 


„Rozmaitości. 19,10 Odczyt. 19.25 Transmisja 


jeżeli nie, od. 


ten wywołał w Przemyślu wielką sen- 
sację. 


RADJO. 
WARSZAWA 25 listopada. 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20 
Płyty gramofon. 7.35 Dziennik poranny 7.40 
Płyty gramofon. 7.52 Chwilka gospod, domo 
wego. 7.55 Program na dz. bież. 11.40 Codz. 
przegląd prasy polskiej 11.50 „Życie artys- 
tyczne stolicy“ 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Żes. 
salonowy. 12.30 Dziennik południowy, 


ól 
12.35 Wiadomości meteorol. 12.38 Dalszy 
ciąg muzyki salonowej. 15,25  Wiado- 


mości o eksporcie polskim. 15.30 Wiadom. 
gospod. 15.40 Chór Dana 15.55 Chwilka lot- 
nicza i przeciwgozowa. 16.00 Audycja dla. 
chorych ze Lwowa: !16.40 Francuski. 16.55 
Muzyka lekka w wyk. ork. PP. pod dyr. 
St. Nawrota. 17.50 Transmisja z Wilna 18.00: 
Odczyt. 18.20 Jazz fortepianowy 19.00 Pro- 
gram na dzień nast. 19 05 Rozmaitości. 19.25 
Kwadrans poetycki. 9,40 Wiadom.sportowe 
19.47 Dziennik wiecz. 20.00 Koncert w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 21.00 
Skrzynka pocztowa techniczna. 21.20 Kon- 
cert muzyki polskiej. 22.05 Muz. tan. 23.00 
Wiadomości meteor. dla komun. lotn. i ko 
mun. policyjny. 23.05 Kukułka wileńska. 


KATOWICE 25 listepada 

7.00 Audycja poranna z Warsz. 11.35 Pro 
gram na dz. bież. 11.40 Transm. z Warsz. 
11.50 Wiadom. bież. 11.57 Sygnał czasu, 
12.05 Transm. z Warsz. 15.20 Wiadom. gosp. 
15.25 Tran. z Warszawy. 15.40 Płyty gramo- 
fonowe 15.55 Transmisja z Warsz. i Lwo- 
wa. 17.20 Transm. z Warsz. 17.50 Płyty gra-. 
mofonowe' 18.60 Transmisja z Warszawy. 
19.00 Program na dzień następny. 19.05. 


z Warszawy. 21.00 Płyty gramofonowe. 
21.20 Trans. z Warsz. i Wilna. 


„RADJOMECHANIKA”" | 


Częstochowa, Aleja 16. 
Reperacja i przeróbki aparatów, j 
ładowanie akumulatorów wykonuje | 


solidnie i fachowo. 

A 
a 
ZĘBY, korony, n ostki — wprawia 
LEKARZ- ENTYÝSTA i 
Unikajcie partaczy dentystycynych gdyż | 
im nie wolno dotykać się pacjentów. 
(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474), * * 
Broszurę wyjaśn. — otrzymać można w | í 
księgarniach, w Administr. pisma „Czy- | i 

stość* lub od autora Lekarza-Dentysty f 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, | 
Aleja N. M. Panny (I Aleja) nr. 10. * 
S 


bolesnej sceny. 

Rudolf czytał dalej list markizy: y 

„Pomówiwszy z Polidorim po nie- | 
miecku, sir Walter Murf rzekł następ- - 
nie do niegə; 

— Teraz odpowiadaj na pytania. Czy 
pani ta (i Murf wskazał na moją maco-: 
chę) sprowadziła cię tu w czasie cho- ` 
roby nieboszezki żony hrabiego? 

— Tak jest, ena,—odpowiedział Po~ 
lidori. i o 

— Czy podmówiła cię, abyś dla jej 
widoków, lekką zrazu słabość hrabiny: 
d'Orbigny, uczynił śmiertelną przez zá- 
bójcze twoje leki? 

— Tak jest, wyznaję, —odpowiedział 
Polidori. 

Ojeieo mój jęknął i załamał ręce. 

— To fałsz, kłamstwo i potwarz! — 
zawołała macocha, — umówili się, żeby: ` 
mnie zgubić. KE 

— Milcz pani, — rzekł do niej Murf 
tonem rozkazującym, a potem dalej do 
Polidoriego: — Czy ta pani, —zapytał—. 
przyjeżdżała do ciebie przed kilku dnia. 
mi na ulicę Templę, gdzie mieszkasz. 
pod nazwiskiem Bradamanti? 

— Tak. 

— (zy nie namówiła cię, żebyś tw 
przyjechał, pozbawić życia hrabiego 
d'Orbigny, jak dawniej pozbawiłeś życia. | 
jego pierwszą żonę? 

— Niestety, i temu zaprzeczyć nie 
mogę,—odparł Polidori. 

. Słysząc to potępiającs zeznanie, oj- 
ciec mój wstał, spojrzał groźnie na ma= 
cochę, pokazał jej drzwi i uścisnąwszy 
mnie, rzekł; 

— W imię nieszczęśliwej matki two: 
jej, błagam cię o przebaczenie, przysię-- 
gam, że ja nie miałem udziału w zbro-- 
dni, która ją wtrąciła tak wcześnie do 
grobu. 

I nim go mogłam powstrzymać, padł: 
przedemną na kolana. 

(C. d. n.) 


